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POZNAŃ, 18 marca.
Ratyfikacje rosyjsko-tureckiego traktatu po­

kojowego wymienione zostały wczoraj w Peters­
burgu, publikacya traktatu nastąpi dopiero wtedy, 
gdy mocarstwa zostaną o nim zawiadomione. 
Keouf basza powraca natychmiast do Carogrodu. 
Co do powrotu armii rosyjskiéj zTurcyi, wydano 
już potrzebne rozporządzenia. Naprzód wyruszy 
gwardya i w pobliżu Kijowa na pewien czas 
zajmie kwatery. Inna depesza donosi, że rosyj­
skie gwarâye mają wsieść na okręty z powrotem 
do kraju, już 21 bm. Times potwierdza to 
w depeszy z San Stefano o tyle, że rosyjska 
gwardya miała otrzymać rozkaz powrotu do kraju, 
skoro tylko traktat będzie ratyfikowany. W sprze­
czności jednak z temi doniesieniami stoją inne 
wiadomości z Carogrodu, utrzymujące, że wojska 
rosyjskie nie myślą opuszczać Turcyi, lecz że 
owszóm oddziały, znajdujące się w kierunku ku 
Gallipoli, otrzymują posiłki. Również i podSzar- 
kioi koncentrują Moskale znaczniejsze siły, jeń­
ców zaś tureckich nie chcą prędzój wypuścić 
z niewoli, dopóki nie otrzymają 3 milionów fun­
tów szt. wynagrodzenia kosztów wojennych. Do 
Time sa donoszą z Gallipoli, że do Szarkioi 
przybyło 2000 rosyjskiéj kawaleryi i 10 bateryi 
polnych. Do S t a n d a r d a zaś telegrafują z Stam­
bułu 13 bm., że prawie wszystkie wsie naokoło 
Carogrodu obsadzone są Moskalami. Kolumna 
i Belgradu (wioski położonćj na północ-zachód 
od stolicy) przybyła tuż pod sam Bujukdeie 
i obsadziła klasztor św. Jerzego pod Daud. baszą. 
Moskale posuwają się z Makrikidi ku siedmiu 
wlom (Jedi-Kule-Koi, bezpośrednio przed bra­
mami Stambułu). Świeża dywizya przybyła do 
San Stefano. Zdaje się, że powiększanie armii, 
rozłożonej ku Gallipoli i w Szarkioi ma na celu 
zabezpieczenie się przeciwko Anglii, zaś koncen- 
tracya około Stambułu dzieje się celem wywie­
zienia niektórych oddziałów do Rosyi. Presse 
utrzymuje, że wobec zbrojeń Anglii i posuwania się 
jej floty zabierają się Moskale do umocnienia 
swych stanowisk przed Carogrodem. U pewnego 
włoskiego przedsiębiorcy miała Rosya zamówić 
dla San Stefano 600,000 koszów szańcowych. 
W Hademkeni i Czataldża zajęta jest także zna­
czna ilość inżynierów i innych wojsk budowaniem 
warowni. Wojennie także brzmi doniesienie 
Presse, że Ruszczuk i Sylistrya postawione 
znowu zostały przez Moskali w stan obronny, 
i Goło sa, że magistrat petersburgski układa 
na rozkaz ministra spraw wewnętrznych listy 
osób, które są uznane za zdolne do służby w mi- 
licyi w randze oficerów. Anglicy zaś powiększają 
eskadrę w zatoce Ismid o dwa okręty pancerne.

Biuro Wolffa podejmuje się niełatwego 
zadania; w depeszy z Petersburga z soboty stara 
się wytłomaczyć światu, jaką to ofiarę ponosi 
Moskwa przez okupacyą Bułgaryi, jakie poświę­
cenie czyni ze siebie, że w tym kraju, oswobo­
dzonym od jarzma tureckiego, pragnie zaprowa­
dzić porządek. Daléj niepodobna posunąć ser- 
”ilizmu, stając się echem takich np. ekspe- 
Itoracyi :

Okupacyą i granice Bułgaryi traktują angielskie 
'austryackie organa jako sprawę, którahy przez skrom- 
niejszą ambicyą lub zmniejszoną dążność do wywierania 
wpływu ze strony Bosyi, mogła się stać dla kongresu 
znacznie mniej trudną kwestyą. Wobec togo zapatrywa­
nia wskazują tutaj (w Petersburgu) w dobrze poinformo­
wanych kołach na faktyczne stosunki w Bułgaryi, gdzie 
‘Jłioly tak są luźne, że lękać się trzeba po ewakuacyi 
Nijakiej chaosu i to krwawego. Dla Bosyi okupacya 

jest żadną korzyścią, tylko ciężarem (!), są jednak 
“ary, których się mocarstwo tylko w przyzwoity (con-
Wolo) sposób pozbyć może.

Wiadomości otrzymane dzisiaj w sprawie
°hgresu pomyślniejsze rokują widoki dla 

^brania się tego areopagu europejskich mocarstw. 
Wysoce urzędowa Montagsrevue wiedeńska 
odwiad— .t ¿e kongres można obecnie uważać za 
upewniony. Telegram berliński tegoż dziennika 
P°daje już nawet dzień 31 marca lub 1 kwie- 
l'a, jako termin zebrania się kongresu. Tru- 
“aości stawiane przez Anglią usunięto w ten 
8P°sób, że przed zagajeniem właściwego kon­
gresu mają reprezentanci mocarstw odbyć na- 
tady przedwstępne celem zadecydowania, które 

traktatu należą do forum właciwego kongresu.
,Prawdzie i pod tym względem mogą powstać 

a ni?.e w zdaniach, w każdym razie żądaniu 
st®i aby przedłożono cały traktat pokojowy, 
c hie się zadość. Co się tyczy udziału G r e- 
3 3’ wersyą podaną przez depeszę ateńską

1Ura Wolffa, jakoby Rosya odmówiła ka-

tegorycznie swego zezwolenia, prostuje telegram 
petersburgski tegoż biura o tyle, że Rosya zga­
dza się na przyjęcie delegatów Grecyi, ale pod 
warunkiem, że nie będą tak jak reprezentanci 
wielkich mocarstw uprawnieni do głosowania. 
Agence Russe oświadcza także, że wiado­
mość, jakoby Rosya sprzeciwiała się reprezenta- 
cyi greckiój na kongresie, jest nieprawdziwą, 
i potwierdza, że, ponieważ kongres tylko z repre­
zentantów wielkich mocarstw składać się może, 
państwa drugiego rzędu i inni interesowani 
w kwestyach ich dotyczących tylko przez dele­
gatów reprezentowani byćby mogli. Pełnomo­
cnikami Turcyi na kongresie mają być Safvet 
basza i Saadullah bej. Obok urządzenia stósun- 
ków na bałkańskim półwyspie, ma być na kon­
gresie wytoczona także sprawa Egiptu, jego długi 
i konieczna reforma administracyjna i finansowa. 
Przynajmnićj Anglia z Prancyą zgodziły się na 
wniesienie tój kwestyi. Midhat basza zapy­
tany, jaki jego zdaniem będzie rezultat kon­
gresu, odpowiedzieć miał co następuje: Tur- 
cya zostanie podzielona. Anglia zabiorze Egipt 
i prawdopodobnie także Syryą jeżeli nie wprost, 
to w formie protektoratu. Austrya zajmie Bo­
śnią i Hercegowinę i całe terytoryum aż po Sa- 
lonikę. Konstantynopol będzie wolnem miastem 
jak niegdyś Kraków, a Rosya powoli pochłonie 
resztę. A cóż dostanie „uczciwy faktor?“ zapy­
tano dalój. „Zadowoli się ewentualnie Hołan- 
dyą i częścią Belgii“ — miał odpowiedzieć Mi­
dhat basza.

Pobyt w Wiedniu ks. Aleksandra heskiego, 
ojca kandydata na książęcy tron Bułgaryi, ks. 
Battenberg, o którym Pol. Corr. donosi, że na 
pewno przez Rosyą zaproponowanym będzie Buł­
garom, Porcie i wielkim mocarstwom do tronu 
bułgarskiego, oraz pobyt ks. Piotra oldenburg- 
skiego zwraca w wysokim stopniu uwagę polity­
ków. Przypisują im powszechnie misją polity­
czną. Co do przedmiotu tej misyi różnią się je­
dnak podania. Według jednych przyjazd księcia 
heskiego stoi w związku z projektem okupacyi 
Bośnii i Hercegowiny, według innych z proje­
ktem osadzenia na tronie bułgarskim jego syna, 
Ludwika księcia Battenberg. Książę heski, jako 
brat carowej rosyjskiej i austryacki jenerał ka­
waleryi przybył niezawodnie do Wiednia na po­
grzeb arcyks; Franciszka Karóla, że przy tej spo­
sobności może się także politycznemi kwestyami 
zajmować, tern bardziój, że syn jego ma odegrać 
na Wschodzie tak ważną rolę, nie ulega wątpli­
wości. Dzienniki wiedeńskie zaznaczają, że z hr. 
Andrassym miał półtoragodzinną konferencją. 
Inne domyślają się, że ma pomiędzy cesarzem 
austryackim a rosyjskim pośredniczyć, aby 
sprawę wschodnią na dobrej załatwić drodze. Na 
czem się misya ks. oldenburgskiego zasadza, nie 
umieją dzienniki nie pewnego powiedzieć. Zdaje 
się, że nie miał żadnego innego polecenia, tylko 
złożyć kondolencyą w imieniu dworu rosyjskiego 
z powodu śmierci ojca cesarza. Montagsre- 
v u e nazywa wiadomości dziennikarskie o mi- 
syach tych dwóch książąt czczemi komhina- 
cyami. — Według Naplo oświadczyć miał hra­
bia Audrassy na posiedzeniu połączonych podko- 
misyi, że rząd austryacko-węgierski nie zamierza 
z. Jąć Bośnii; krok ten jednak stałby się konie­
cznym, gdyby Serbia chciała sama okupować ten 
kraj, lub gdyby schizmatyccy mieszkańcy zmu­
sili do emigracyi mieszkańców katolickich i mu­
zułmańskich, a ci schronić się mieli na teryto­
ryum austryackie, obarczając tym sposobem mo­
narchią nowemi ciężarami.

Na posiedzeniu niższej Izbyan- 
gielskiój w piątek obradowano nad budże­
tem marynarki. Lord admiralicyi Smith przed­
kładając etat, oświadczył, że jest ułożony we­
dług normalnych potrzeb, gdyż sądzi, że nie 
jest jego obowiązkiem żądać znacznego podwyż­
szenia budżetu w czasie, jak się spodziewać na­
leży, trwałego pokoju (?). Obecna marynarka 
wystarczy na obronę Anglii, utrzymanie jej ho­
noru i strzeżenie interesów. Marynarzy jest 
tylu, że można każdy okręt opatrzyć w dosta­
teczną załogę i do służby dostawić. Flota przy­
gotowaną jest na każdą ewentualność. Następnie 
wykładał Smith znane już zamiary rządu wzglę­
dem budowy okrętów wojennych i wyraził na­
dzieję, że 28 łodzi torpedowych będzie gotowych 
w lecie, Anglia mniej potrzebuje tego rodzaju 
statków, aniżeli inne kraje, gdyż wiele angiel­
skich parowców można użyć za statki torpedowe. 
Stósownie do życzeń ludności katolickićj dodany 
będzie każdej eskadrze sgładającój się z 5 lub 6

okrętów kapelan. Smith wniósł na końcu o za­
twierdzenie pozycyi dla 45,000 oficerów i żołnierzy 
włącznie z 14,000 żołnierzy marynarki. Izba przy­
jęła wszystkie pozycye z wyjątkiem Jpozycyi dook- 
yards i zapasów dla marynarki. Z uznaniem 
podnieść należy troskliwość rządu angielskiego, 
jakkolwiek protestanckiego, o potrzeby dusz żoł­
nierzy, czego dzisiaj nawet katolickie kraje nie 
czynią.

W Carogrodzie poczyna się znowu 
objawiać wielkie wzburzenie. Do biura Reu­
tera z Londynu telegrafują, że z powodu panu- 
jącój w stolicy agitacyi rewolucyjnćj i rozsze­
rzania podburzających plakatów, rozporządzono 
militarne środki na wielką skalę, patrole zwła­
szcza dzień i noc krążą po mieście. W tych dniach 
mają przybyć do stolicy wojska tureckie z War­
ny i Szurali, jako też 16,000 Egipcyan. Wielki 
książę Mikołaj do tój chwili jeszcze nie odwie­
dził sułtana. Polit. Corr. donosi o tóm 
z San Stefano z 8 bm. co następuje:

Zapowiedziana na wczoraj wizyta w. księcia Miko­
łaja v sułtana została odroczoną. Sułtan wystosował pi­
smo do w. księcia z prośbą, aby książę ze względu na 
wzburzenie objawiające się w pewnej części ludności tu­
reckiej nie przyjeżdżał z wielką świtą, lecz tylko z jo- 
dnym lub dwoma adjutantami i ile możności w ubraniu 
cywiinem. Z tego też powodu dzień przybycia w. księcia 
do Carogrodu zachowywanym jest w tajemnicy, w. książę 
nie pojedzie też prawdopodobnie przez miasto, lecz na 
drogach ubocznych do „słodkich wód" a z tamtąd do re- 
zydencyi sułtana.

KORESPONDENOTE KURYERA POZN.
Z Krotoszyńskiego, 14 marca.

' Odbyliśmy dzisiaj pierwsze Walne Zebranie 
Towarzystwa czytelni ludowych przy dość ¿li­
cznym udziale włościan. Z duchowieństwa przy­
byli ci sami, którzy w sprawach pożytku ogól­
nego nigdy udziału nie odmawiają, z obywateli 
panowie Przyłuscy i p. H. Krzyżanowski, których 
również zawsze w pierwszych szeregach ujrzeć 
można, a zresztą nasze obywatelstwo nieobecno­
ścią świeciło. Cóż więc może mieć za znaczenie 
to powoływanie się na konieczność solidarności 
w sprawach pożytku ogólnego, kiedy ona w rze­
czy samej pozostaje frazesem akademicznym. 
Zebranie zagaił ks. dziekan Kegel, powoławszy 
na trzymającego pióro ks. prób. Ołyńskiego, 
i w krótkiej przemowie wyłożył korzyści Czy­
telni ludowych, poczem nastąpiło odczytanie 
sprawozdania sekretarza i podskarbiego, które 
następne rezultaty uwydatniły.

Towarzystwo liczy obecnie 176 członków 
i posiada 591 książek (oprócz kilkuset broszur 
Forstera) poczęści darowanych, poczęści zakupio­
nych. Czytelni założonych jest 12, z których 
trzem, to jest w Wyganowie, Cerekwicy 
i Koźmińskich Holendrach powodzi się 
świetnie, tak iż już znacznie powiększyły pier­
wotny księgozbiór, trzy inne Czytelnie w Wie­
lo wsi, Benicach i Lu to gniewie dobrze 
idą, i spodziewać się po nich można dalszego 
rozwoju. Sześć innych Czytelni jeszcze nie do­
magają.

Dochodu przez rok jeden było 406 marek, 
rozchodu 293.

Z dobrodziei naszego Towarzystwa wymienię 
dr. Franciszka Chłapowskiego, który 
nie tylko datkiem pieniężnym, ale i książkami 
nas wsparł, ks. dziekana Kegla, hr. Kręską 
i hr. S z o ł d r s k i c h, nawet i kilku innople- 
mieńców pomocy nam nie odmówiło.

Co do udziału włościan w miejscowościach, 
gdzie kierownictwo było dobre, skarżyć się nie 
możemy, nie tylko, iż się tak wielka wykazała 
ochota do czytania, że książek trudno było na- 
starczyć, ale i składki regularnie wpływały.

Po odczytaniu sprawozdań wywiązała się 
dyskusya nad trzema punktami. Z tych pierw­
szy był ten, że ze względu na to, iż rejeneya 
poznańska policzyła nasze Stowarzyszenie do po­
litycznych, okazała się potrzeba zmiany § 2 
ustaw w ten sposób, iż zgłaszający się dopiero 
po przyjęciu przez Zarząd i zapisaniu nazwiska 
w księdze do tego przeznaczonej uważa się za 
członka. Zmianę tę przyjęto. Drugi punkt ty­
czył się środków zaradczych w okolicach, gdzie 
Czytelnie nie domagają. Na wniosek księdza 
dr. Jażdżewskiego przyjęto jako - najwłaściwszy 
środek: Urządzenie Wieców i poruszenie na 
nich sprawy Czytelni ludowych. Trzeci punkt 
był obmyślenie nowych źródeł książek. Czytel­
nie nasze, aby zadosyć uczynić życzeniom i po-

'¡rzebom ludu, starają się porówno uwzględniać 
dział książek treści religijnój, history- 
cznój i powieściowój, otóż na składach 
książek ludowych w Poznaniu łatwo wybrać 
książki stćsowne co do działu ostatniego, dla 
księgozbioru zaś liczniejszego trudno już wybrać 
dostateczną ilość do dwóch pierwszych działów, 
zwłaszcza, iż nakład niektórych z najlepszych 
dzieł już wyczerpany. Kwestyi tej nie rozstrzy­
gnięto i polecono sekretarzowi zasięgnąć szcze­
gółowych informacyi. Nareszcie na wniosek pana 
Krzyżanowskiego, któremu przy słabości 
zdrowia trudno wydołać pracy, jakiej potrzeba, 
ażeby zadosyć uczynić wymaganiom sprawy, wy­
brano na sekretarza ks. proboszcza Franken­
berg a z Wyganowa, tusząc sobie, iż czynność, 
którą rozwinął w kierownictwie Czytelni miej­
scowej, z równym skutkiem rozwinie i w tyra no­
wym urzędzie.

Wiedeń, 15 marca.
(X) Nie podlega już wcale wątpliwości, że 

celegacya węgierska jednomyślnie uchwali 
rredyt, żądany przez hr. Andrassego. Nawet 
delegat kroacki p. Jakież głosować będzie w tym 
duchu, chociaż z myślą ukrytą, że żądana kwota 
użytą zostanie na zajęcie Bośnii. Co do delega- 
cyi ciślitawskiej ostrzegałem od samego początku 
przed owemi pogłoskami, rozszerzanemi przez 
niektóre dzienniki tutejsze, jakoby wynik głoso­
wania nad kredytem był wątpliwy. Przeciwnie 
uchwalenie kredytu jest zupełnie pewném. Cho­
dzi tylko o to, czy większość będzie bardzo zna­
czna, czy tylko znaczna. Otóż dziś zapewniają, 
że i delegacya ciślitawska uchwali propozycye 
rządowe jednomyślnie. Żaden dotąd mini­
ster nie obstawał za taką jednomyślnością; 
wszędzie ministrowie zadowoleni zwykłą większo­
ścią. To tóż i hr. Andrassy z pewnością nie 
poczuje się zrażonym, jeżeli kilku delegatów 
ciślitawskich będzie głosowało przeciwko kre­
dytowi.

Zresztą fakt następujący świadczy o tém, 
że i w kołach niemieckich polityka hr. Andras­
sego cieszy się zaufaniem. Poseł styryjski ba­
ron Walterskirchen odznacza się jako gor­
liwy stronnik hr. Andrassego. Z tego powodu 
jeden z posłów styryjskich czynił mu wymówki. 
Wskutek tego baron Walterskirchen złożył man­
dat delegata. I cóż się stało? Następnego dnia 
ponownie z grona posłów styryjskich został wy­
branym do delegacyi i to 10 przeciwko 2 gło­
som. Dzienniki nieprzychylne Andrassemu upa­
trywały w złożeniu przez barona Walterskir- 
chena mandatu delegata klęskę ministra. Toż­
same dzienniki dziś, gdyby chciałybyć szczeremi, 
musiałyby przyznać, że w takich okolicznościach 
ponowny wybór Walterskirchena oznacza votum 
zaufania dla rządu spólnego.

Z powodu odwiedzin cesarza u hr. Alfreda 
Potockiego najprzód rozgłaszano, jakoby 
hr. Potocki miał zostać następcą Andrassego. 
Potém zapewniano, że hr. Potocki w misyi spe­
cyalnéj wyjedzie do Petersburga. Jedna i druga 
wersya mylna. Tymczasem hr. Potocki przyj­
muje u siebie cały wielki świat tutejszy. Dnia 
12 b. m. w hotelu „pod Arcyksięciem Karolem“ 
urządził wieczorek, na który przybyli, prezes 
ministerstwa cislitawskiego ks. Auersperg, amba­
sador rosyjski p. Nowikow z żoną, ambasador 
francuski markiz de Vogué, marszałek krajowy 
galicyjski hr. Ludwik Wodzicki, książę i księżna 
Croy, książę i księżna z domu Potocka Lich­
tenstein, książę i księżna Schwarzenberg, jene­
rał hrabia Clam Gallas z żoną i t. d.

We Lwowie hr. Apponyi, najbogatszy ma­
gnat węgierski, zaręczył się z księżniczką Maryą 
Montenuovo, wnuczką Maryi Ludwiki, wdo­
wy po Napoleonie I.; jak wiadomo starsza sio­
stra księżniczki Maryi wyszła za margrabiego 
Wielopolskiego.

Dnia 1 kwietnia pod przewodnictwem hrab. 
Antoniego Pergena, prezesa arcybraetwa św. Mi­
chała Archanioła wyjeżdża do Rzymu deputacya 
celem złożenia Ojcu św. Leonowi XIII hołdu. 
Pątfiicy austryaccy przyjmowani będą w audyen- 
cyi specyalnéj pomiędzy 5 a 8 kwietnia.

Wiedeń, 16 marca.
t Wydział budżetowy delegacyi cisli- 

tawskiej uchwalił wczoraj wniosek delegata 
S c h a u p a tej treści: „Gdyby dalszy rozwój wy­
padków na Wschodzie uczynił niezbędnem użycie 
siły zbrojnej w celu zabezpieczenia ważnych



teresów państwa, rząd spólny upoważniony użyć 
w tym celu w porozumieniu z obopólnemi mini­
sterstwami kredytu aż do wysokości 60 milionów 
florenów ; przy użyciu kredytu tego należy nie­
zwłocznie zawiadomić delegacye.“ Wniosek ten. 
został przyjęty tylko większością 11 przeciw 9 
głosom. Z okoliczności tej nie wypada jednak 
wnioskować, aby odpowiednio do téj uchwały 
i w całej delegacyi kredyt, żądany przez hr. An- 
drassego, uchwalonym został tylko większością 
mniéj więcój 32 przeciwko 28 głosom. Zauwa­
żyć bowiem należy, że skład wydziału budżeto­
wego nie odpowiada wcale rzeczywistym stronni­
ctwom w delegacyi. W téj 20 członków, wyzna­
czonych z Izby panów, w połączeniu z 7 delega­
tami polskimi, 2 tyrolskimi, 1 vorarlbergskim i 3 
delegatami włoskimi z Gorycyi, Tryestu i Istryi 
stanowi już zwyczajną większością, skłonną zawsze 
uchwalić wszystko, czego potrzeba ku zabezpie­
czeniu państwa. W chwili obecnej liczyć jeszcze 
można na frakcyą młodoniemiecką, której prze­
wodzi baron Walterskirchen i która gorliwie po­
piera politykę hr. Andrassego. A zatem nawal- 
nóm zgromadzeniu delegacyi cislitawskiój czyli 
austryackiój, które podobno odbędzie się we wto­
rek, większość za propozycyami kredytu wynosić 
będzie przynajmniej 45 głosów, aczkolwiek wielu 
dotąd sądzi, że kredyt także w delegacyi cislita- 
wskiéj zostanie uchwalonym jednomyślnie.

Co do rezolucyi, uchwalonej wczoraj 
w wydziale budżetowym, naszóm zdaniem hr. An- 
drassy bez wahania może się na nią zgodzić. 
Parlamentarny minister nigdy nie toczy wojny 
zaczepnój, lecz zawsze staje w obronie napadnię­
tych „istotnych interesów państwa.“ Jest to nie­
jako fable convenue parlamentaryzmu. Nowoży­
tni ministrowie zatem muszą umieć przedstawić'' 
powód wojny zawsze w tajdćm świetle, jakoby 
stawali w obronie zaczepionych ze strony przeci­
wnika interesów państwa. P. Bismarck umiał 
tak rzecz przedstawić w r. 1866, aczkolwiek wie­
dziano wówczas a teraz z słynnych pamiętników 
jenerała Lamarmory wiemy jak najdokładniej, 
jak zręcznie on sam od r. 1864 przygotowywał 
wojnę z Austryą. Przypuścić przeto należy, że 
i hr. Andrassy potrafi pokierować sprawą tak, że 
Austrya nie wystąpi zaczepnie, lecz obronnie. 
To też rezolucya wydziału budżetowego, chociaż 
zostanie przyjęta przez całą delegacyą, wcale mi­
nistra nie nabawi kłopotów.

Od kilku dni bawi tu książę Aleksan­
der heski, dziewierz cara i ojciec ks. Batten- 
berga, oficera angielskiego, który ma zostać księ­
ciem bułgarskim. Ks. heski miał posłuchanie 
u cesarza i odwiedził ambasadorów niemieckiego 
i rosyjskiego. Równocześnie przebywa tu książę 
01 d e n b u r g s k i, - blisko spokrewniony także 
z dworem rosyjskim. Naturalnie przybycie tych 
dwóch książąt dało powód do rozmaitych pogło­
sek. Nowà Presse, która od czasu podróży 
barona Hirscha, głównego akcyonaryusza tego 
dziennika, do Petersburga, gdzie podobno zawarł 
korzystne umowy względem kolei tureckich, od­
znacza się przyjaźnią dla Rosyi i wstrętem dla 
hr. Andrassego, zaznacza już, że ks. heski pra­
cuje u dworu nad usunięciem hr. Andrassego, 
poczém zostanie zawarty alians austryacko-rosyj- 
ski na podstawie rozbioru Turcyi. Rozumie się, 
że pierwszy paragraf dotyczącego traktatu powi­
nien opiewać: „Oba dwory sprzymierzone odstę­
pują na wieczne czasy baronowi Hirschowi eks- 
ploatacyą kolei tureckich.“

Wprawdzie hr. Andrassy na jedném z osta­
tnich posiedzeń wydziału delegacyi cislitawskiój 
oświadczył podobno, że w razie odmówienia 
kredytu, nie mógłby dalój sprawować urzędu. 
Mówimy podobno, albowiem trudno dowiedzieć 
się na pewne o zajściach na tajnych zebraniach 
delegacyjnych. Ale chociażby hr. Andrassy rze­
czywiście groził dymisyą, trudno uwierzyć, że 
dotąd a zwłaszcza w ciągu ostatnich trzech lat, 
działał bez wyraźnego nakazu cesarza i że z ce­
sarzem nie porozumiał się z góry do ostate­
cznych celów. Dla tego, pominąwszy nawet 
przeważne stanowisko Węgrów, zupełnie wydaj e 
się nam rzeczą nieprawdopodobną, aby nie po­
wiedzieć niemożebną, żeby się teraz jakimkolwiek 
wpływom powiodło usunąć hr. Andrassego.

Jak nam donosi telegram ze Lwowa, dr. Pr. 
Smolka ogłosił tam manifest wyborczy, w któ­
rym powiada, że Austrya przed 10 laty powinna 
była zabrać prowincye tureckie, że teraz zapó- 
źno, i że nie pozostaje, jak wyłącznie zwrócić 
uwagę na stósunki wewnętrzne. Co do pier­
wszego punktu na mocy długoletnich stósunków 
osobistych z dr. Smolką, wiemy, że zawsze był 
zdania, że Austrya powinna oswobodzić rajasów. 
Co zaś do ostatniego, tak dokładny znawca dzie­
jów Polski jak dr. Smolka, nie może nie uznać, 
jak niebezpieczną rzeczą jest dla każdego mocar­
stwa ślimacza rezygnacya względem spraw zagra­
nicznych.

Przesilenie na Wschodzie.
* Moskwa się zbroi i posuwa coraz więcej 

wojska ku Carogrodowi; Anglia marzy o utwo­
rzeniu wielkiego państwa greckiego na półwyspie 
bałkańskim w celu zneutralizowania potęgi mo- 
skiewskiój, buduje pancerniki, ściąga ochotników 
i milicye, jakoby chciała zbrojnie wystąpić ku 
obronie zagrożonych swych interesów; Serbia 
markotna wichrzy w Bośnii; Rumunia protestuje 
i z trwogi usuwa swą armią w stronę zachodnią 
kraju z obawy przed Moskwą; Austrya maca 
w ciemnościach, niepewna, jakie zająć stanowisko

w kwestyi wschodniój; Tureya rekrutuje, baszy- 
bożuki mordują; powstańcy greccy rozlewają 
krew, by wywalczyć sobie prawo obywatelskie 
i wstęp do kongres, kongres sam, który ma 
w tym ogólnym chaosie ład i porządek zapro­
wadzić, różnorodne i dyamentralnie sprzeczne 
dążności i życzenia pogodzić, w dalekiój i mgli­
stej oddali: — oto w ogólnych zarysach obraz, 
jaki nasuwają wyobraźni czytelnika doniesienia 
w sprawie wschodniej dni ostatnich. Ku uzu­
pełnieniu tego obrazu niechaj posłużą następu­
jące szczegóły:

Moskwa, jak się dowiaduje londyńska 
Army and Navy Gazette, rozpocznie nie­
zwłocznie organizować w Mikołajewie flotę pan­
cerną. Zbrojenia jej w wszystkich rosyjskich 
portach bałtyckich nie ustają ani na chwilę. 
Wybrzeża Kurlandyi i miasto Kwno znajdują 
się już w zupełnym stanie obronnym. Do Rygi 
przybywa coraz więcój wojska. W Jamburgu 
zakładają Moskale obóz dla marynarki. Moskwa 
czyni przygotowania na brzegach oceanu Spo­
kojnego, w celu zasłonienia Władywostoku przed 
inwazyą nieprzyjacielską. Z powodu bowiem 
izolowanego położenia tej miejscowości mógłby 
nieprzyjaciel przez skombinowany atak łatwo 
zniszczyć załogę twierdzy, a wyspa Saghalin 
nie byłaby w stanie ani przez dzień jeden 
obronić się napadowi floty nieprzyjacielskiej; za­
jęcie się zaś wyspy zniszczyłoby na długi czas 
rosyjską siłę morską na oceanie Spokojnym. — 
Wszystkie doniesienia z Carogrodu opowiadają 
zgodnie, iż wojska moskiewskie posuwają się 
coraz dalój ku stolicy i Gallipolu. Do Szarkiöi przy­
było 2000 ułanów moskiewskich; tamże ustawili 
już Moskale 10 bateryi polowych. Prawie wszy­
stkie wsie około Carogrodu zajęły wojska mo­
skiewskie. Kolumna z Belgradu (wioska na 
północ-zachód Carogrodu), stanęła w tych dniach 
tuż pod Bujukdere i zajęła klasztór św. Jerzego 
pod Daud basza. Moskale maszerują z Makri- 
kiöi ku Siedmiu Wieżom (Jedi-Kulekiüi, leżące 
tuż przed bramami Carogrodu). Wobec tych 
wiadomości nieprawdopodobnem zdaje się być 
doniesienie, jakoby gwardye moskiewskie miały 
wsieść w Odessie na okręty i odpłynąć do kraju. 
Prawdopodobniejszem widzi się nam to, o czem 
donoszą z Pera do Köln. Z tg., iż wojska 
te udadzą się do Kijowa, gdzie tworzyć będą 
rezerwę.

Do kroniki zbrojeń moskiewskich niezwykłą 
podają wiadomość dzienniki wiedeńskie. Oto pod 
Kaiserebersdorf na Dunaju, miała zjawia się na­
gle rosyjska flotyla, składająca się z pięciu wo­
jennych parowców. Statki te zbudowane zostały — 
pisze N. W. Tagbl., — na koszt rządu rosyj­
skiego w Bordeaux i przybyły w tych dniach 
przez Paryż koleją zachodnią na dworzec Hfittel- 
dorf. Po przewiezieniu należącego do nich ma- 
teryału do Kaiserebersdorf, potrzeba było trzech 
pociągów trenowych z 95 wagonami ciężarowemi. 
W Kaiserebersdorf składali statki te najęci robo­
tnicy okrętowi pod przewodnictwem inżyniera 
kompanii „des constructions maritimes“ i dzie­
sięciu francuskich maszynistów. Na każdym 
z tych statków pomieścić się może około 550 
załogi; na pozór możnaby je wziąść za okręciki 
przewozowe, gdyby na pokładzie nie miały dwóch 
wielkich przyrządów do dwóch ciężkich i lekkich 
dział. Plotyla ta, nad której składaniem pra­
cują swobodnie nad brzegami naszemi — pisze 
N. W. Tagbl., — popłynie po 9 dniach Duna­
jem i uzbrojoną zostanie w działa w rosyjsko- 
bułgarskim Widdyniu.

Angielska admiralicya zakupiła w tych dniach 
brazyliańską fregatę pancerną „Indepedencia“, 
i celem wzmocnienia marynarki angielskiej na 
morzu Srodziemnem wydała rozkaz, aby wszy- 
skie okręty, które miały odpłynąć do obcych 
krajów, pozostały w domu. Standard donosi, 
że oprócz okrętu „Flying Fish“, wstrzymano 
w drodze wracające z Chin pancerniki „Falcon 
i Foxhound“ i rozkazano im popłynąć i połączyć 
się z flotą admirała Hornby’ego. — Anglia zbroi 
się i na lądzie. Na przypadek, iż wkrótce trzeba 
będzie wysłać na Wschód wojska lądowe, przy­
gotował minister wojny wszystko, co potrzebnem 
jest do zwołania pod chorągiew 24 pułków mi­
licji. Pułki liniowe, przeznaczone do służby 
po za granicami kraju, liczyć będą po 822 ludzi. 
Świeżo mianowany gubernatorem Malty jenerał 
Artur Borton otrzymał instrukcje, jak ma sobie 
postąpić w razie nagłego wybuchu wojny. — 
Dzienniki angielskie, godząc się na to, iż utwo­
rzenie silnego państwa greckiego na półwyspie 
bałkańskim zdolnem jest jedynie stawić zaporę 
potędze moskiewskiej, zastanawiają się, jakie 
właściwe nadać należy temu państwu greckiemu 
granice. Pall Mall Gazette rozbiera kwe- 
styą, co byłoby lepiej: czy Grecyi dać Tessalią 
i część Macedonii, czy też utworzyć państwo 
greckie, któreby od morza Śródziemnego rozcią­
gała się do morza Czarnego z siedzibą w Caro- 
grodzie. Pierwszy kompleks według tegoż dzien­
nika byłby za słaby przeciw Moskwie, drugi 
byłby niebezpieczny w przyszłości dla samój 
Anglii, i Moskwa nie zgodziłaby się nigdy na 
podobną konjunkturę i trzebaby z nią o to woj­
nę prowadzić.

Z Bułgaryi — donoszą do Polit. Corr. 
— przybywa coraz więcej wojsk moskiewskich do 
Rumunii i maszeruje do Wołoszczyzny, Rząd 
rumuński z obawy, iżby Moskale nie znieśli woj­
ska jego, albo też nie zechcieli wcielić go do 
szeregów swej armii, posuwa je ku zachodowi 
i koncentruje w stokach gór karpackich. Mini­
ster Bratiano przypomniał sobie nagle radę De- 
metriusza Stourdży, który, odradzając od aliansu

moskiewsko-rumuńskiego, - był zdania, iżby całą 
armią rumuńską ustawić nad granicami Austryi. 
Rumunia w razie wojny austryacko-moskiewskiój 
stanęłaby prawdopodobnie — jak się domyśla 
korespondent augsburgskiej A11 g. Z t g — po 
stronie Austryi, lub tóż pozostałaby neutralną. 
Wzgląd ten zniewala więc rząd rumuński do 
wspomnianej wyżej translokacyi militarnej.

O powstaniu greckiem i okrucieństwach tu­
reckich podajepod dniem 13 b. m. Biuro Reu­
tera i Ti mes-’następujące szczegóły: Według 
doniesień z Volo uderzyli powstańcy greccy na 
silne nieregularne oddziały tureckie we wsiach 
niedaleko Farsali i odnieśli zwycięztwo. Pod De- 
rekli toczyły się przez dwa dni bez przerwy za­
cięte boje, w których Turcy ponieśli uotkliwe 
s(raty w zabitych i rannych, podczas gdy straty 
powstańców były małoznaczne. Turcy otrzymali 
później posiłki. Nieregularne oddziały tureckie 
spustoszyły 8 wsi chrześciańskich w okręgu Del- 
vino, pozabijały płeć męzką, a kobiety uprowa­
dziły z sobą. Turcy popalili trupów, by ukryć 
liczbę pomordowanych ofiar, nad brzegiem mor­
skim pozabijały regularne wojska tureckie 100 
niewiast i dzieci, które szukały schronienia; 
trupy te leżą dotąd niepogrzebane. Naczelnik 
powstania w Lycursia trzyma się dzielnie wraz 
z dowódzcami Tritaki i Leipa w Rizy. W po­
niedziałek zeszłego tygodnia po sześciogodzinnój 
walce odparli atak turecki. Z Aten telegrafują 
do Polit. Corr., że zpowodu gwałtów, dokony­
wanych przez nieregularne wojska tureckie, schro­
niło się 32 rodzin chrześciańskich z Trustena na 
terytoryum greckie. W obwodach, położonych 
pomiędzy Saloniehi i Tessalią, rozszerza się p wsta­
nie coraz bardziej.

Z Ęukaresztu donoszą do P o 1 i t. C o r r., że 
rząd rumuński przygotowuje wydanie jeńców tu­
reckich. Rząd rumuński toczy rokowania z wła­
dzami rosyjskiemi względem sum, należnych za 
używanie poczt, telegrafów i kolei żelaznych, 
oraz względem wynagrodzenia dla rumuńskich po- 
siedzicieli ziemskich.

Serbowie coraz markotniejsi na Moskali, 
którzy z pogardą odwracają się od swych da­
wniejszych sprzymierzeńców; serbskie dzienniki 
donoszą, że w. ks. Mikołaj nie chciał przyjąć mi-: 
nistra Risticza.

Nie tylko w Europie, ale i w Azyi rozcho­
dzi się państwo ormiańskie z fugów. Podług 
wiadomości, otrzymanych przez Fremdenblatt 
z Aleksandryi, panuje w Syryi wielkie wzburze­
nie. Na czele ruchu, który się rozpoczął wBey- 
rucie, a wywołany został przez wypędzonych z Ca­
rogrodu syryjskich deputowanych, ma stać zgrzy­
biały Abdel Kader w Damaszku. Podniecają ten 
ruch pogłoski, że Porta chce podwyższyć podatki 
o jednę trzecią, aby mógł zapłacić kontry bucyą 
wojenną. W wielu meczetach Beyrutu wzywano 
w piątek zeszłego tygodnia z ambon, aby się 
przyłączyć do Egiptu i Khedywego ogłosić ka­
lifem. Zapowiedziano pomoc ze strony wojsk 
egipskich. Obecnie nie ma w Syryi żadnyeh 
wojsk tureckich. Także w wilajetach Smyrny, 
Konhiak i Aleppo wzmaga się agitacya, celem po­
zyskania administracyjnej autonomii.

Wieściom tym zaprzecza na podstawie au­
tentycznych informacyi tureckie poselstwo w Ber­
linie i podaje, jak donosi biuro Wolffa, do 
wiadomości, iż wszelkie pogłoski, rozchodzące się 
po pismach niemieckich o rozruchach w miastach 
Konhia i Smyrnie są fałszywemi.
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NIEMCY.
* Berlin, 17 marca. Wczoraj odbyły się 

znowu w obu Izbach sejmu pruskiego posiedze­
nia plenarne. Izba panów kontynuowała obrady 
nad prawem o wprowadzeniu nowej ordynacyi są- 
dowój i załatwiła wszystkie pozostałe jeszcze pa­
ragrafy. Togę jako ubiór sędziego przyjęto zna­
czną większością, po próżnóm usiłowaniu posła 
v. Knebel-Dfiberitz, chcącego wykazać, że 
zmiana ta niczem nie jest uzasadniona. Zaprowadze­
nie munduru, jako „surduta królewskiego“, dla sę­
dziów potępiał i jeneralny prokurator v. W e - 
v e r, ponieważ mógłby ubiór ten być uważanym 
za oznakę posłuszeństwa rozkazom z góry, coby 
się nie dało pogodzić z niezależnością sędziego, 
natomiast tak przywiedziony mówca jak i p. mi­
nister sprawiedliwości oświadczyli się za togą. — 
W imiennem głosowaniu nad całem prawem 
o zaprowadzeniu nowej ordynacyi sądowej oświad­
czyło się przeciwko przyjęciu tylko 5 członków 
Izby, to jest pp.: hrabia Hompesch, v. Kne- 
bel-Dóberitz, hr. v. d. Schulenburg- 
Boetzendorf, baron v. Senfft-Pilsach 
i v. W i t z 1 e b e n. Prawo zatóm ogromną wię­
kszością przyjęte zostało.

Izbń poselska zajmowała się w tym samym 
dniu prawem o złodziejstwach leśnych w trze- 
cióm czytaniu. Pomimo licznych i/ ^osyć wa­
żnych poprawek przyjęła Izba prawc/to w brzmie­
niu, uchwalonem w drngiem czytaniu, z małemi 
jedynie zmianami redakcyjnemi; tak samo przy­
jęto ordynacyą dla protestanckich kościołów 
w Szlezwiku - Holsztynie i Wiesbadenie w trze- 
ciem czytaniu W końcu zajmowała się Izba 
petycyami, które nie przedstawiały żadnego inte­
resu dla czytelników polskich, — Najbliższe po­
siedzenie jutro; na porządku dziennym zapisano 
pomiędzy innemi przedmiotami i wniosek posła 
Łyskowskiego o użyciu szląskiego węgla ka­
miennego.

Tutejsze dzienniki donoszą, że cesarz powo­
łał wczoraj do siebie księcia Bismarcka i długo 
z nim konferował, poczóm kazał przybyć do sie-

rñ

kil

bie ambasadorowi niemieckiemu w Wiedniu, hrf 
biemu Stolberg, który kilka dni za urlop^ 
w Berlinie bawił. Hr. Stolberg porozumiej 
się poprzednio długi czas z księciem kanclerze^ 
zkąd powszechnie wnosi ą w tutejszych kołach 
litycznych ,x że hr. Stolberg powołany zostanie*3 
ministra bez teki i na wiceprezesa pruskiego m; 
nisterstwa stanu a zarazem na wicekanclerz 
a zàtém na głównego zastępcę kanclerza, ,
O pp. v. Bennigsen i v.Forckenbeck nie macliwj 
Iowo już mowy.

Były dyrektor jeneralny w rumuńskiśm nj, 
nisterstwie wyznań i oświecenia, p. Jerzy Varna» ,;i 1 
Liteano, mianowany został przez księcia runity 
skiego, jak donosi Reichsanzeiger', w mik 
sce dotychczasowego reprezentanta, p. Aleksandra 
Degré, dyplomatycznym ajentom w Berlinie 
Nowy ten reprezentant wręczył już pisma s»j 
uwierzytelniające sekretarzowi stanu w minister, 
stwie spraw zagranicznych, ministrowi stan, 
v. Billów.

Podług kościelno statystycznych zapisków? 
dla Berlina było w roku zeszłym około 600} 
dzieci niechrzconych, czyli mniéj więcej' szósta 
część z ogólnej liczby nowonarodzonych dzieci.

Podług Beri. F r. Pr. skazał sąd tutejszjl 
socyalno-demokratycznych rozdzielaczy formula- 
rzy do występowania z kościoła krajowego 
„grube ekscesa“ na 15 grzywien.
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FRÂNCYÂ.
* Paryż, 16 marca. Pisaliśmy niedawną 

że odstępstwo koustytucyonalistów senatu wydali 
Francyą w ręce liberalizmu; wczorajsze obrady 
nad prawem o stanie oblężenia potwierdzają zu. 
pełnie słuszność naszego zdania. Orieaniści prze­
szli na .stronę lewicy i pod pozorem popierania 
rządu (obecnego) pozbawili rząd ostatniej resztki 
władzy, jaką w chwilach nagłych wstrząśnięć ¡?ró: 
mógł stawić zaporę rewolucyjnym dążnościom, 1 
Izba deputowanych uchwaliła prawo o stanie 
oblężenia, ścieśniające zupełnie zakres, władzy 
wykonawczej; komisya senatu, poznawszy dokła­
dniej całą doniosłość tendencyi Izby niższej, zna­
cznie prawo to zmodyfikowała — większość je­
dnakże senatu, utworzona w lewicy i konstyta- 
cyonalistów zmiany komisyi odrzuciła, a przyjęa 
natomiast pierwsze dwa artykuły w pierwotnem 
brzmieniu, jak je Izba deputowanych była uchwa­
liła. Wszyscy oczekiwali z ciekawością rezultat! 
glosowania, uwaga była wielce naprężona już przy 
dyskusyi jeneralnej, w której w imieniu konser­
watystów przemawiał Lncyan Brun; lewica wo­
łała : chcerny wolności; prawica przemawiała 
bronimy porządku; konstytucyonaliści zawyroko­
wali : niech będzie wilk syty i koza cała i - 
przeszli na stronę lewicy.

Artykuł pierwszy brzmiał według uclm\ 
Izby jak następuje:

Stan oblężenia może tylko być ogłoszony w raził 
niebezpieczeństwa, wynikającego dla kraju z wojny zo !>• 
granicą, albo zbrojnego powstania.

Według zmiany komisyi artykuł tenbrzmial 
jak następuje:

Stan oblężenia może tylko ogłosić prawo z wyją­
tkiem przypadków niżej oznaczonych. Prawo to oznaczj 
gminy, okręgi i departamenta, w których stan oblężeń» 
ogłoszony być ma.
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Wyjątki te, oznaczone w jednym z dalszych sko-1 
artykułów, pozwalały władzy wykonawczej w pe- gram 
wnych razach, mianowicie zaś podczas rozwiąza- ubey, 
nia Izb uciec się do stanu oblężenia, aby w da- Car 
nym razie grożące krajowi niebezpieczeństwo w sa-io 
mym stłumić zarodzie. Przeciwko projektowi ko-itnii 
misyi wystąpił prezes gabinetu Dufaure, który siezi

16w ostrych wycieczkach ganił stan rzeczy po
maja i wzywał senat, aby wniosek komisyi od-¡¡y 
rzucił i raz na zawsze zagrodził drogę wszel- 
kim możebnym nadużyciom władzy wykonawczej.

Następnie przemawiał w imieniu konstyta 
cyonalistów senator Boucher, który, lawirując po- Qa 
między dwoma stronnictwami -i nie szczędząc 
przycinków marszałkowi, przechylił szalą zwycie-[,)t( 
stwa na stronę lewicy, dodając, że przy artykule s ? 
3 stawi poprawkę, mającą zapewnić rządowi na- 
leżytą powagę. Zmiany komisyi odrzucono
głogami przeciwko 118 i przyjęto art. 1 według jj‘01
uchwały Izby deputowanych. , Mi

Pierwotne brzmienie artykułu drugiego 
kie było:

W razie rozwiązania Izay może prezydent na ; fj: 
sek rady ministrów ogłosić stan oblężonia, atoli w taki® j 
razie Izby zbiórą się prawnie m 
później./ -

Komisya zmieniła artykuł ten o tyle, że taftoi 
rnagała się, aby w razie ogłoszenia stanu ob‘^L 
żenią po rozwiązaniu Izb prezydent z w o D. Mlii 
Izby najpóźniej w tydzień. Projekt koioisi1 -li 
odrzjicony został 137 gł. przeciw 127; artrjj ¡’?3 
ten,przyjęto według brzmienia uchwały Izby14 
gł. przeciw 103.

W Izbie dep. odniósł rząd drugie zwycię^j 
projekt do prawa, żądającego kredytu 500 ffl111,' 
nów fr. na zakupno pomniejszych kolei PrIffa 
tnych na rzecz rządu, przyjęty został ¡a 
większością. '

Na dzisiejszóm posiedzeniu senatu toczy1! 
się obrady dalej; artykuł trzeci brzmiał 
dług uchwały Izby deputowanych jak D
stępuje: koD->pie

W razie rozwiązania Izb i aż do zupełnego ® ™
ezenia czynności wyborczych, nie może prezydent Bze 
pospolitej samowładnie ogłaszać tymczasowego stanu 6 I 
żenią. Gdyby jednakże w tym czasie wojna z za®ra,jte| 
wybuchnąć miała, natenczas prezydent Rzeczygosp®‘ J 
będzie mógł zgodnie z wolą rady ministeryalnej 06 
stan oblężenia w departamentach przez nieprzyjęci6“1 J 
jętych pod tym warunkiem , iż kolegia wyborcze j»» 
wcześniej zwołane zostaną. ~ -,

Komisya senatu zmieniła artykuł ten I 
następuje:
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W razie rozwiązania Izby deputowanych, albo gdy 
mandat deputowanych skończy, będzie prezydent Ezo- 
espolitój miał to samo prawo, pod warunkiem, że Ko- 
i wyborcze natychmiast zwołane zostaną a Izba zbie- 
8ię w jak najkrótszym czasie.

Poprawka konstytucjonalistów do tego arty- 
u brzruiała:

IV razie rozwiązania Izby ma prezydent to samo 
-neo, atoli z tym warunkiem , że bezzwłocznie powoła 

ja wyborcze a Izbom w jak najkrótszym czasie ze- 
się każę. Jeżeli stan oblężenia uzasadniony został 

ijnem powstaniem, natenczas winien się ograniczyć na 
artament, w którym powstanie wybuchło.

Senator Lambert przemawiał za tą poprawką; 
życzenie ministra Bardoux przekazano ją ko- 
yi do zbadania. Rozprawy nad ustawą oam- 
fcyi odroczono do poniedziałku. — W Izbie da­

towanych przyjęto projekt do prawa o reguła­
mi koryta Sekwany, które ma by<5 zgłębione na 

¿ZKmetry; przeznaczono na ten cel 32 miliony 
stei. fraków; na regulacyą Rodanu pomiędzy Lyonem 
ta® »Marsylią uchwalono 45 milionów.

Bezrobocie w Decazeville przybiera bardzo 
jkójjpoźue rozmiary i rozszerza się na cały okręg 
5000 Aveyron’ w któreg° kopalniach pracuje przeszło 
óstj 5000 robotników. Z pobliższych garnizonów wy- 

do Decazóville kilka batalionów wojska, 
burmistrz tego miasta kazał pomiędzy robo- 

tuików rozdzielić 25 tysięcy franków na zaku- 
pno chleba.

Uczniowie szkoły wojskowój St. Cyr podpi- 
niją |do Ojca św. adres, w którym oświadczają 
gorące swe przywiązanie do Kościoła i Natnie- 
tnika Chrystusowego.

twm 
'dali WŁOCHY.

* Rzym 17 marca. Wszystko, co libe- 
prze- ralne półurzędowe ajentury i liberalni kerespon- 
raniüenci rozgłaszali o przyszłych zamiarach Ojca 

iii., o jego polityce i o stósunkach zawiązanych 
^róźnemi dworami, okazało się czczym wynala- 
ikiem, którego dzisiaj autorowie jego wypierają 

i wstydzą. Biuro W o 1 ff a^podajepod dniem 
wzorajszym następującą półurzędową depeszę 

Ala i Petersburga:
„Wszystko, co dotychczas donoszono o ro­

kowaniach Stolicy św. z rządem carskim wzglę-

►rady
zn.

sztti
śiiieł
;iom
tanie

zna- 
6 >
fcytn- jem stosunków Polaków- katolików, albo wzglę- 

położenia katolickiego [Kościoła w Polsce, 
ma podstawy w faktycznym stanie rzeczy, 

Kwestya rzymsko katolicka jest sprawą państwa, 
chociaż zestrony Polaków starano się zawsze 

przj o to, aby jej nadać pozór (Anstrich) specyficznie 
w- polski. Obecnie nie nastąpiła żadna znaczna
» miana w status quo. Prawdą jest, że na bar- 

uprzejmy list Papieża, donoszący o wstąpie- 
oko- m na tron, nastąpiła również bardzo uprzejma

odpowiedz cara.“
Najgłówniejszą z całego tego półurzę- 

doniesienia rzeczą jest formalne za­
przeczenie zawiązania rokowań Leona XIII 

carem Aleksandrem, względem Kościoła pol-
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nie potrzebujemy się przeto obawiać, 
aby deputacya polska do Rzymu spotkać się 
miało u bramy Watykanu z księciem Urusowem 

r ¡po zawadyacku wołać potrzebowała; „Szach 
Carowi!“ Nie ma się też czego obawiać nowych 

carskich, uwolnienia Biskupów i przywróce­
nia ich na osierocone stolice, boć kwestya rzym- 

izych io-fcatolicka jest według potershurgskiego tele- 
pe- ¡raum sprawą państwa, należącą do wydziału 

iąza- bcych wyznań w Petersburga, a nie do Rzymu! 
r da-Ear nie chce, aby się Papież rzymski roięszał 
w sa-io stosunków pomiędzy jego rządem z Polakami 
n ko-liniejących i zawiadamia Europę, że u niego 
ktorj femieniony status quo panuje.
! , Mimo niefortunnych doświadczeń, jakie zro- 

tyajencye Havas i Stefan i, nie ustają
' !tyakże przeróżne pisma dostarczać ciekawych 
m ta- la®omości- Przed kilku dniami pisano o tern, 

Papież postanowił, pewien czas przepędzić 
^L^astel^Gandolfo, i że; w zamku tym przed- 
Ljl ^zręto już odpowiednie naprawy; Osserva- 
L|e he ^Rom. stanowczo temu zaprzeczył. Te- 

■ a.s! znów czytamy, że w pierwsze święto wielka- 
Ojc ec św. udzieli z zewnętrznej loży Wa- 

.. wańskiej błogosławieństwa Urbi et>dlu®™“IŁ‘OJ błogosławieństwa Urbi et Orbi;
Ityss zapowiada zaś nowy konflikt pomiędzy 

o ta- fe a rz4^em włoskim, niechcącym
nominaeyi Msgra Lastro na Biskupa 

wnio- ft.^erno! audyeneya, jaką dnia 14 b. m. 
tati®l^oa św. miał jenerał Towarzystwa Jezusowego 

bekx, dostarcza materyału do różnych kom-
. na koniec Koeln. Z tg. dowiaduje się

Able- brązie wydanym do Biskupów włoskich, aby 
"ł»i r wszelk*cb zatargów z rządem i prosili, 
° isy* L P°trzel:)a> 0 królewskie’„exequatur.“ 
31 ¡¡z ttla^° zajmuJe i zaciekawia umysły

iiOifc?^.a encyklika, którą Ojciec św. sam osobi- 
¡aiał ułożyć, i którą wedle jednych 18, 
innych 20 b. m. światu ogłosić zamierza; 

A . tej encykliki ma być wykazanie har- 
J1 h jaka istnieje pomiędzy Kościołem a cy- 
^acyą.

Tenże

ztff»
lilio-
yiva-
iczną korespondent donosi dalej z niesły- 

^^zelnością: „Jak się z najlepszego źródła 
. ¡¡en • dobre usposobienie kuryi względem 

ff8" t . nic a nie się nie zmieniło. Mogę was 
na |t aahnocniej zapewnić, że list Papieża do ce- 

ć. w Wilhelma, donoszący o wstąpieniu na tron 
zecaj' V , Przes^ano nuncjuszowi apostolskiemu 
,°bi«- ¡^łe<iniu’ aby go dalej wysłał. Czy, kiedy 
ranie* i ,nisSr- Jacobini wywiązał się z tego polece- 
pjosii g-g0 jeszeze nie wiem. Sądzą tutaj, że 
la* it01S'iHarck wstrzymuje cesarza od odpowiedzi, 

nie prawda (!). Spokojna bierność 
■t PaLe:VmP°nuje kuryi rzymskiej! Wiadomość,

1 31 '{(Wat Pozwo^ Biskupom włoskim zażądać. 
Qri zdaje się potwierdzać i jest dobrą

wróżbą rychłego załatwienia nieporozumień mię­
dzy Niemcami, a Stolicą Apostolską. Hr. Paar 
wręczył Papieżowi listy uwierzytelniające.

Ministerstwa dotychczas jeszcze nie ma, 
a pan Cairoli mimo pięknćj i poetycznej mowy, 
jaką posiedzenie Izby deputowanych zagaił, ama­
torów na krzesła nie znajduje. Gdyby poezyą 
i patetycznemi słowy można zbawić ojczyznę, to 
niezawodnie byłby ją zbawiłj oraoyą swą pan 
Cairoli; pierwsza jej część, republikańska, była 
przepełnioną zapewnieniami o patryotyzmie mówcy, 
o jego zamiłowaniu wolności, o męczennikach 
świętój sprawy, których rodzina jego dostarczyła 
ojczyźnie itd. itd.; w drugiej części zapalił mó­
wca świeczkę przed królem Hnmbertem, sławił 
jego przymioty, jego szlachetne zamiary i dobre 
chęci, wyrażając nadzieję, że przyszłość niedaleka 
pozwoli urzeczywistnić wszystkie jego dla kraju 
aspiracye. Z początku mowy wyzierał republi- 
kanizm, z końca dworactwo: „U wrót minister­
stwa, powiada Opinione, zrzucają progresyści 
bezczelność trybunów ludu, a jakobiński mini­
ster nie staje się ministeryalnym Jakobinem j 
jako republikanie wchodzą na królewskie pokoje, 
a wracają z nich jako dworacy! Trzy miesiące 
trwały wakacye Izby, teraz zaczęły się nowe 
i Bóg wie jak długo potrwają. Kryzys ministe- 
ryalna nie wyjdzie rządowi na dobre ani w kraju 
ani za granicą. — — Dzienniki słusznie zwra­
cają uwagę na to, że tron Ludwika Eilipa 
i trony hiszpańskie rozbijały się o niemoralność 
i występki swych ministrów.

Przed przyjęciem ostatnich Sakramentów 
św. odezwał się hr. Sclopis, o którego śmierci 
już donosiliśmy, do otoczenia swego w następu­
jące słowa: „Zanim przyjmę święty Wiatyk, 
oświadczam, iżein niegodzien tych odwiedzin, ja­
kie mi Zbawiciel gotuje, zstępując do serca me­
go. Przebaczam z serca wszystkim tym, którzy 
mi jaką krzywdę uczynili, lub mnie obrazili, 
i spodziewam się, że i mnie wszyscy przebaczą. 
Co się tyczy praw świętój Stolicy Apostolskiej, 
to chociaż nigdy nieprzyjaznie przeciwko niej 
nie działałem, życzę sobie wszystko to napra­
wić, cobym jej złego mógł był wyrządzić. A po­
nieważ tego w tej chwili uczynić nie mogę, pro­
szę Boga o odpuszczenie winy, gdyż pragnę 
umrzeć na łonie rełigii, do krórej należeć zawsze 
było mojem szczęściem i moją chlubą.“ Daj 
Boże, aby wszyscy katolicy tak umierać mogli !

TELEGRAMY.
Wiedeń, 16 marca. Cesarz oddał wczo­

raj ks. Piotrowi oldenburgskiemu przydłuższą 
wizytę. Na jutro ks. Piotr oldenburgski i książę 
Aleksander heski zaproszeni są na jutro do cesarza 
na obiad.

Rzym, 16 marca. Austryacki ambasador 
przy Watykanie, hr. Paar, wręczył' Papieżowi swe 
pisma wierzytelne.

Bern, 16 marca. Wydane przez rząd ber­
neński ogłoszenie oznajmia, że wszelkie demon- 
stracye i procesye w dniu 18 marca, w rocznicę 
komuny paryskiej, są zakazane, a gdyby się od­
być miały, policja i wojsko mają rozkaz im 
przeszkodzić.

Rzym, 15 marca. Król przyjmował dziś 
posłów Hiszpanii i Turcji, który mu nowe pi­
sma uwierzytelniające wręczyli. Prezydent se­
natu, Tecchio, otrzymał order Anuncyaty.

Ateny, 16 marca. Były prezes Stanów 
Zjednoczonych, jenerał Grant, udał się ztąd do 
Neapolu. Do ministra spraw zagranicznych, De- 
lyannis, wyraził się jenerał, że zawsze wysoko 
cenić będzie naród grecki i jego monarchę. Jest 
on dziś więcej przekonany, niż kiedykolwiek, że 
Grecya zająć może wybitne stanowisko pomiędzy 
narodami.

Petersburg, 17 marca. O wczorajszej 
audyencyi Reoufa baszy u cara donosi także 
Goniec urzędowy i dodaje, że car przy 
końcu posłuchania kazał' sobie przedstawić syna 
Reoufa baszy, Szakira beja i sekretarza Ri- 
zę beja.

Adres do Ojca św. Leona XIII.
Do znanego adresu do Ojca św. Leona XIII 

przystępują dalej:
Ks. prałat Friske, Dziekan i Oficyał Wa­

łecki, z następującem pismem:
....„Jak ś.p.PiusowiIX,tak i obecnie szczę­

śliwie rządzącemu Papieżowi Leonowi XIII życie 
i mienie nasze najpokorniej składamy w ofierze 
i za Jego tylko nieomylnym głosem dążyć i pod 
Jego św. błogosławieństwem żyć pragniemy. 
Przeto też zgadzamy się najzupełniej i jaknaj- 
chętniej na ogłoszony wKuryerze adres, 
który Ojcu św. doręczony, i w imieniu całego 
Dekanatu do niego przystępuję. Mam na­
dzieję, że nam, jakkolwiek niemieckiego jesteśmy 
pochodzenia, przecież, jako dzieciom tej samój 
drogiój Archidyecezyi, od dawien dawna do 
niej należącym, udziału-odmówić nie zechceeie 
w tym ogólnym objawie miłości dla Głowy Ko­
ścioła św.“.... W imieniu parafii Swierczyńskiej 
ks. prób, Theinert. Krotoszyńskiej ks. prób. Kegel, 
ks. wik. Wojciechowski. Marzenińskiej ks. dzie­
kan • Krępeć. Grzybowskiej idem. Grabowskiój 
ks. dziekan Nawrocki. Radomskiej ks. prób. Wło­
darski. Lubińskiej ks. prób. Radzki. ks. W. Szy­
mański. Jaktorowskiej ks. prób. Klarowicz. Wy­
sockiej ks. prób. Jagodziński. Rozdrażewskiej ks.

prób. Beisers, ks. Zegarowicz. Wojcióskiój ks. 
prób. Kłysz, Tadeusz Walczak, Józef Żuchow- 
ski. Strzeleckiój ks. prób. Sobiesiński, Ignacy 
Szukalski. Kobierskiój ks. prób. Szpenger. Koź­
mińskiej ks. prób. Ołyński. Jarocińskiej Ale­
ksander Radowicz, Józef Starysz. Kołdrąbskiój 
ks. prób. Kuczyński. Dakowskiej ks. prób. Miń- 
dak. Nekielskiój ks. prób. Fromholc, p. T. Żół­
towski. Pogorzelskiej ks. prób. Wyrzykowski, 
Frańc. Andrzejewski, Ignacy Sierszulski, Piotr 
Andrzejewski. Kosztowskiej ks. prób. Tesmer. 
Nakielskiej ks. prób. Samberger. Namigrodzkiej 
ks. prób. Wdowicki, ks. lic. Winiewski. Kościel- 
skiej ks. prób. Poniński, ks. Pluciński. Polauow- 
skiej ks. prób. Dreyza, p. W. Morawski. Gór- 
skiój ks. prób. Kompf, ks. Garszczyński, Maksym. 
Kozłowski, Dulski. Rąbińskiój ks. prób. Hert- 
manowski. Smoguleckiój ks. prób. Kempski. Ła- 
kimwskiój ks. prób. Pietruszewski. Wierzbińskiój 
ks. prób. Hałas. Pempowskiój ks. prób. Jaro- 
chowski, ks. Sikorski, ks. Szudarek. Ludziskiój 
ks. prób. Wejna, ks. Pacieszyński. Wschowskiój 
ks. kanonik Berger, ks. Lfidke. Ponieckiój ks. 
prób. dr. Eespądek, ks. Higierski, ks. Bluemel, 
ks. Nowakowski. Śmigielskiej ks. prób. Kościel- 
ski, ks. Rybicki, M. Matuszewski. Żnińskiój ks. 
prób. Janiszewski, ks. Sikorski. Siemianickiej ks. 
prób. Bykowski. Niechanowskiój ks. prób. Dolny. 
Krostkowskiój ks. prób. Jaśkowski. W imieniu 
parafii Dubińskiój ks. prób. Klajnert; parafii Ju- 
trosińskiój ks. prób. Riedel; parafii Zońskiój ks. 
prób. Nowak; Morzewskiej ks. prób. Klarowicz; 
Szamotulskiej ks. prób. Wilczewski, ks. Turko­
wski, p. C. Żółtowski; Podgórskiej ks. proboszcz 
Siuchniński, Nowakowski; osieroconej parafii 
Grabskiój Konst. Szymański, Szym. Przygodziń- 
ski, Piotr Czekała; Dolskiej ks. Kotecki, ks. 
pr. Sczodrowski, p. Sczaniecki; Mosińskiój ks. pr. 
Nitschke; Ostrowicko-prymasowskiej ks. prób. 
Czapiewski, Floryan Bobaszkiewicz, Wojciech Re- 
czel; Pszczewskiej ks. Witold Marchwiński; pa­
rafii Ostrowo ad Gniewkowo ks. prób. Sypniewski; 
Szadłowickiej Szymański; Parchanieckiej Kacz­
marek i Robak; Lewickiej ks. Raatź, p. Ber­
nard Haza-Radlic; z Krzyszkowka p. Ignacy 
Haza-Radlic; Kobylińskiej ks. Dandelski, Albin 
Kompf, Aleks. Langner; grodziskiej ksiądz 
Fórmanowicz, ks. Schroder, dr. Bendowski, L. 
Mieczkowski; Orłowskiej ks. prób. Cichowski; 
Biezdrowskiój ks. prób. Wawrowski; Mćreckiój 
ks. prób. Roszak, Wiktor Unrug, Kaźm. Śliwiń­
ski ; Dalewskiej ksx prób. Turkowski; Kwileckiej 
ksiądz Gruszczyński, A. Hoffmann, W. Łapa; 
Trzemeszeńskiśj ks. pr. Tomaszewski, ks. Nie- 
dbałski, ks. Mieczysław Kłoś, ks. Heintze, No­
wacki ; Bukowskiej ks. prób. Akoszewski; Stęsze- 
wskiej ks. prób. Chybicki, N. Błażejewski; Pako- 
skiej ks. prób. Chądzyński, ks. A. Gruba; Ujskiej 
ksiądz Rost, A. Stroiński, Renkawitz, P. Grns; 
Gąsawskiej ks. prób. Kegel; Choińskiój ks. prób. 
Leśnik; Pobiedziskiej ks. prób. Rudal, ks. Piołu- 
nowicz; Owińskiej ks. prób. Kłoniecki; osieroco­
nej parafii Mądrskiej Telesfor Karczewski, Mi­
chał Nowak; Średzkiej ks. prób. Weychan, ksiądz 
Knast, ks. Samarzewski.

Kßiyer miejscowy i pramcjmaliij.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał leśniczemu 

B r e u e r w Nowójkarezmie, w powiacie obornickim, po­
wszechną oznakę honorową.

* Dowiadujemy się, że Koła polskie w Berlinie 
przeszły nad propozycyą komitetu, wybranego w Grand 
Hotel do France, do umotywowanego porządku dziennego.

* Teatr. Sobotni benefls p. Romana liczną do 
teatru ściągnął publiczność. Sądzimy, że powodem tak 
licznego zebrania była chęć odwdzięczenia się benefieyan- 
towi za staranność i gorliwość, jaką od samego początku 
na scenie zawsze okazywał. Nie omylimy się też zapo- 
wne, jeżeli dodamy, że i po raz pierwszy zapowiedziana, 
a tytułom swym i nazwiskiem autora tyle obiecująca sztu­
ka była dla wielu zachętą do odwiedzenia tak rzadko 
przekraczanych progów przybytku naszej Melpomeny. Na 
nieszczęście, nie wszystko złoto, co się świeci. Kopciu­
szek Barrier’a tę chyba tylko posiada zaletę, że przypo­
mina nam przyjemne chwile młodości, kiedy to dziecięcą 
naszę wyobraźnią karmiono piękną bajeczką o nieszczęśli­
wej króiewnie-Kopoiuszku, z którą złośliwa macocha nie­
godziwie się obchodzi, za co słuszną jednakże odnosi karę, 
gdyż Kopciuszek ślicznego królewicza dostaje za męża, 
a pieszczoszki matki sromotnie osiadają na koszu. Kome- 
dya Barrior’a pod względem nieprawdopodobieństwa pra- 
wieby, zdaniem naszem, z bajką o królewnie-Kopeiuszku 
mogła pójść w zawody, a kto wie nawet, czyby nie odnio­
sła palmy zwycięztwa. W bajce prześladuje Kopciuszka 
nie matka, lecz macocha — w komedyi nie prześladuje 
wprawdzie, ale zabija powoli lodowatem obejściem nowego 
Kopciuszka nie macocha, lecz rodzona matka i to, jak ją 
autor,przedstawia, kobieta, po którejby się tego najmniej 
spodziewać można. A takich nieprawdopodobnych sytua- 
cyi, i scen w komedyi bez liku. Akeya wlecze się leniwo, zale­
dwie w 4 akcie cokolwiek żywiej ruszać się poczyna — cha­
raktery osób z ich postępowaniem wcale niezgodne. An­
toni Fontenay (p. Podwyszyński), który w sobie tylko wła­
ściwy sposób zakochał się w Maryi-Kopciuszku (p. Mar- 
czello) i wszelkich sposobów, jakie mu jego bogactwa po­
dają, użyć zamierza, aby cel pożądany osięgnąć — naraz, 
gdy widzi, że Marya zajęta biednym bakałarzem Klaudyu- 
szem (p. Woleński), zwraca afekta swe do jej matki, cho­
ciaż na wstępie sztuki na samo wspomnienie podobnego 
kroku szczerym wybuchnął był śmiechem. Jerzy do Spare 
przedstawia się daleko jeszcze gorzej; plączący wiecznie 
nad nieszczęściem swej dobrój pani-Kopciuszka Justyn 
niesmaczny aż do ckliwości.

Przedstawienie wypadło wcale dobrze, co wobec 
nienaturalności komedyi na tern większe zasługuje uzna­
nie. Najlepiej wywiązali się ze swych ról p. Woleńska 
i p. Podwyszyński. P. Marczello w męczącej swej roli 
miała chwile wielce szczęśliwe, że tylko przypomnimy 
scenę, gdy zrozpaczona obojętnością matki chce opuścić 
zamek i rzucić się w nurty jeziora, i chwilę, gdy, do­
świadczywszy miłości matki, wybucha dziecięcą radością, 
i i IU™° widocznego starania mniej nam się po­
dobał, niż zwykle, alo winą to nio jego, lecz roli samej, 
z której rzeczywiście zrobić coś nader trudno. P. Woleń-

ski, jedyna jakokolwiek naturalna postać w całym Kopciu­
szku był, zdaje się, cokolwiek za sztywny.

Jutro : Fałszywe blaski, komedya w 1 akcie 
Zofii Mellerowoj, po raz pierwszy Moskal (le brésilien), 
komedya w 1 akcie II. Moilhac i L. Halevy i Szlachta 
czynszowa, czyli Kłótnia o wiatr, komedya ze 
śpiewami w 1 akcie. P. Łucya Micińska, śpiewaczka tea­
tru krakowskiego, odśpiewa : 1) Casergo Leano, czardasz ;
2) Walec z opery Indigo Straussa i aryą z 2 aktu H a 1- 
k i : Gdyby rannóm słonkiem.

* Przed wydziałem kryminalnym tutejszego sądu 
powiatowego toczył się, jak to już w zeszłym numerze 
naszego pisma w kilku słowach donieśliśmy w sobotę, pro- - 
ces przeciwko Kuryorowi Pozn. i Orędownik o- 
w i o obrazę nauczyciela p. Pawłowskiego z Mar­
kowa. Przobiog sprawy był następująoy : Kuryor Po­
znański zamieścił w listopadzie r. z. korespondencyą, 
w której wyrażonóm było, że rzeczony p. Pawłowski zmu­
szał dzieci, do jogo szkoły uczęszczające, w urodziny kró­
lewskie i uroczystość Sedanową do uczestniczenia w na­
bożeństwie państwowego proboszcza w Murzynnie, p. Ko- 
lanego. Doniesienie to nie podobało się p. Pawłowskiomu, 
uważał w nióm obrazę swój osoby i wniósł o ukaranie 
tak redaktora Kur y or a Pozn., który pierwszy kore- 
spondoneyą tą w swórn piśmio zamieścił, jak i rodaktora 
Orędownika, który ją następnie w głównej części po­
wtórzył. W onegdajszym terminie audyoncyjnym, odby­
tym pod laską, radzcy sądu powiatowego p. Gregor, 
odczytał nasamprzód pomocnik król, prokuratoryi p. Hei­
nemann akt oskarżenia, następnie tłómaez p. Miehal-
s k i inkryminowano artykuły a w końcu zeznania świad­
ków. Król, prokuratorya odwoływała się do świadectwa 
samogo p. Pawłowskiego, podczas kiedy obrona podała 
ze swój strony jako świadków komisarza obwodowego 
z| Gniewkowa, p. Griinwald, i jednego z wyrobników. 
P. Pawłowski, słuchany w sądzie inowrocławskim, przy­
znał, że w dzień uroczystości Sedańskiój nakazał był dzie­
ciom szkolnym zebrać się w szkole, że je następnie; po- 
rowadził do Murzynna na nabożeństwo p. Kolanego, lecz 
ynajmniój jch do tego nie zmuszał i nie używał żadnego 

nacisku, o jakim artykuł inkryminowany mówił ; w drodze 
jedno mu się tylko dziecko odłączyło, które na chwilkę 
do mioszkającój nade drogą, którą przechodzili, ciotki 
wstąpiło, lecz i to dziecko powróciło na nabożeństwo. 
P. komisarzowi obwodowemu również nic nie było wiado- 
móm o zajściach, o jakich| korespondencyą opiewała, dodał 
tylko, że ludzie się często na p. Pawłowskiego skarżyli, 
jakoby się miał z dziećmi ich srogo obchodzić ; to samo 
mniej więcej zeznał i drugi świadek odwodowy. — Jeszcze 
przed odczytaniem powyższych zeznań, wniósł p. J. Żó- 
rawski, oskarżony redaktor naszego pisma, o odroczenio 
terminu, twierdząc, że w przeciągu Kilku dni będzie w sta­
nie podać nowych świadków odwodowych, którzy zezna­
niem swóm udowodnią prawdę faktów w inkryminowanej 
korespondeneyi podanych. Sąd atoli na odroczenie ter­
minu się nie zgodził i wezwał król, prokuratora do wnie­
sienia swych wniosków. P. Heinemann, podniósłszy 
w przemowie swój, że zasadą jest pism ultramoutańskich 
czernić i obrażać osoby trzymające z rządem, że porządny 
(ordentlicher) redaktor powinien, zanim korespondencyą 
pomienionego rodzaju zamieści, fakta w niej zawarte 
sprawdzić, że obaj oskarżeni są niepoprawni, gdyż pomimo 
tylu kar, jakiemi dotknięci zostali, ciągle w jednym i tym 
samym kierunku antirządowym pracują, wniósł o wyklu­
czenie kary pieniężnej i skazanie każdego z oskarżonych 
na sześciotygodniowe więzienie. P. doktor 
J a ż d ż e w s k i, obrońca p. Z., udowadniał w replice swój, 
że w inkryminowanym artykule bynajmniej nie jest zawartą 
obraza p. Pawłowskiego, boć on sam przyznał, że w dzień 
uroczystości sedańskiój zaprowadził dzieci na nabożeństwo 
p. Kolanego, nie objaśniwszy ich przedtem o niczóm ; że 
dziennik każdy musi mieć jakąś tendencyą a jeżeli dzien­
niki katolickie częściej od innych pism kary spotykają, to 
może to pochodzić i ztąd, iż prasa katolicka cieszy się 
większą opieką władz, niż prasa, inne tendeneye popiera­
jąca; w końcu wniósł o uznanie niewinnym swego klienta.

P. dr. Szymański, przytoczył, że inkryminowaną 
korespondencyą, powtórzył z Kuryera w swojóm piśmie 
bona fide, gdyż i jemu samemu na wiecu w Gniewkowie 
skarżono się powszechnie na niewłaściwe postępowanie 
p. Pawłowskiego z dziećmi do jego szkoły uczęszczającomi. 
Redaktor zresztą nie ma czasu do sprawdzania każdej 
bagateli i musi wiarogodność u swych korespondentów 
przypuszczać. — Na powtórzoną replikę p. prokuratora 
odpowiedział p. Zórawski, że zeznanie samego ,p. Pawło­
wskiego wystarcza do wyjaśnienia rzeczy ; przyznał się 
bowiem wyraźnie, że zaprowadził dzieci na nabożeństwo 
państwowego proboszcza, którego rodzice tych dzieci za 
prawowitego kapłana nie uznają, przez co swe atrybneye 
nauczycielskie przekroczył. — Trybunał sądowy uznał po 
krótkiej obradzie obu obżałowanych winnymi obrazy pana 
Pawłowskiego i skazał, jak już wiadomo, p. Z. na 200 
grzywien odnośnie 20 dniowe więzienie, a p. dra Sz. na 
150 grzywien odnośnie 15 dniowe więzienie. — Redaktor 
naszego pisma zamierza przeciwko temu wyrokowi apelo­
wać i wykazać przynajmniej w drugiej instancyi prawdę 
podanych w inkryminowanej korespondeneyi faktów, co 
mu się w pierwszej instancyi nio udało, i dla tego prosi 
nagtój drodze korespondenta o wymienienie mu świadków, 
którzyby zeznać mogli, że widzieli, iż p. Pawłowski napę­
dzał dzieci na nabożeństwo do p. Kolanego.

* Na krzyż na moście Chwaliszewskim. Z przenie­
sienia 198 marek 25 fen. Ksiądz prób. Klajner z Dubina 
6 m. — Ks. prób. Gintrowicz z Ludom 3 m. — P. Jaro­
sław Leitgeber 3 m. — P. Ignacy Skoroszewski z Turska 
5 m. Ks. prób. Lemież z Sadek 3 m. — Ksiądz Edmund 
książę Radziwiłł 5 m. — Ks. Pacieszyński lm.— Hr. 
C. D. 3 m. — Sobocki 50 fen. — Razem wpłynęło dotąd 
227 marek 75 fen.

* Na pomnik Piusa IX. w katedrze na Wawelu-. 
Ks. prób. Alejski z Boruszyna 4 m. 50 fen. — Ks. prób. 
Gintrowicz z Ludom 9 m. — Ks. prób. Klajner z Dubina
3 m. — Ks. prób. Wejna z Ludzisk 3 m. — Ks. Pacie­
szyński 2 m. -- Ks. prób. Lemież z Sadek 3 m. — Ks. 
Kempski z Smogulca 3 m. — Ks. prób. Kłoniecki z Owińsk
4 m. 13 fen., i to 1 m. od siebie a 3 m. 13 fen. od pa­
rafian. — Ks. prób. Cichowski z Orłowa 2 m. — Ksiądz 
dziekan Pankau z Inowrocławia 10 mrk. — Ks. lieeneyat 
Glabisz z Inowrocławia 5 m. — Ks. Edmund książę Ra­
dziwiłł 15 ni. — P. Bożuchowski z Frankfurtu n. M. 1 m. 
— T. L. z G. 50 fon. — Ogółem wpłynęło dotąd 652 
marek 13 fen.

* Na ubogą rodziną, przez nas poleconą, nadesłano -. 
P. Ignacy Skoroszewski z Turska 5 marek. — P. M. Slu- 
sarok z Broniszowie 3 marki. Dalsze ofiary przyjmujemy 
chętnie.

* W „Po8. Ztg“ czytamy :|
„Zpowodu odmówienia karawanu w parafii św. Mar- 

cińskiój na pogrzeb landwerzysty Skibiaka rozporządził, 
jak wiadomo, król, komisarz do administrowania majątku 
w arehidyeeezyach poznańskiej i gnieźnieńskiej, radzca 
rejencyjny Perkuhn, że na przyszłość dozór kościołny owój 
parafii zmuszony być ma drogą egzekucyjną do wydawa­
nia karawanu do każdego pogrzebu członka parafii św. 
Marcińskiej, skoro tylko opłata za to złożoną zostanie, 
i żo w razie potrzeby nastąpić to może w drodze przy­
musu policyjnego. Przeciwko temu rozporządzeniu zaniósł 
dozor parafii św. Marcińskiej zażalenie do ministra wy­
znań, które jednakże uznane zostało za nieuzasadnione 
i dla tego zatwierdzono rozporządzenie król, komisarza do 
administrowania majątkiem arcybiskupim.“

* P. Cleinaw, dyrektor tutejszego sądu pow. i tajny 
radzca, sprawiedliwości, obchodzi dziś 50-letni jubileusz 
wstąpienia do służby rządowej. Z tego powodu wypra­
wiają przyjaciele i koledzy jubilatowi dziś wielki obiad 
w hotelu Myliusa.



* Sprawozdanie z Walnego Zebrania akcyonaryu- 
szy Banku włościańskiego, które się w sobotę odbyło, 
podamy później.

* National Ztg zamieściła we wczorajszym numerze 
artykuł o sposobach gormanizowania naszego Księstwa, 
na który jutro zwrócimy uwagę Czytelników.

* Wedle obwieszczenia tutejszej król, prokuratoryi 
z dnia 8 b. m'. znaleziono dnia 8 lutogo r. b. na Piasko­
wej ulicy nioznauą kobietę około 40 lat, w łachmany 
odzianą bez przytomności, która jeszcze tego samogo dnia 
umarła. Ktoby mógł podać wiadomość o jej osobie, 
uprasza się, aby zgłosił się do akt U. 649/78.

* Wyrabiacz korków, mioszkający przy ulicy Pół- 
wiojskiój, powiesił się w nocy ze soboty na niedzielę 
w swern pomieszkaniu. Powodem do samobójstwa miała 
być nędza, w jaką popadł.

* List kilku Włościan] osieroconej parafii cerekwi- 
ckiej, przystępujących do adresu do Ojca św., Leona XIII, 
brzmi jak następuje :
Niech będzie pochwalony JozusChrystus! 
Panie i Szanowny Dobrodzieju, Redaktorze K u r y o r a

Poznańskiego!
My, niżej podpisani gospodarze, z osieroconej pa­

rafii corokwickiej pod Borkiem, byliśmy osobiście w do- 
putacyi od całej naszej parafii obecni na przeszłotygo- 
dniowym wiecu polsko-katolickim w Poznaniu. Stokro­
tnie Wam Bóg zapłać, przezacni i wielmożni panowie 
i drodzy nam ojcowie duchowni, od nas maluczkich za 
oświecenie, nauki i wzmocnienie nas na duchu, jakieśmy 
z tego wieca do domów naszych przywieźli^i dalej wedle 
sił naszych między drugich naszych braci roznosimy. Za- 
lodwośmy da domów naszych wrócili, wyczytaliśmy w pi- 
mach, że wszystkie parafie powinny przyłączyć się ze 
swemi życzeniami do adresu, jaki dla nowowybranego 
zastępcy Jezusa Chrystusa, Ojca św. Leona XIII, na 
wiecu uchwalony został. Ponieważ jednakże nie mamy, 
jak inne parafie, |duszpasterza, któryby w imieniu nas 
wszystkich ¡do tego adrosu przystąpił, przeto ośmio- 
lamy się sami, cośmy na tym wiecu byli, za zgodą i po­
rozumieniem ź całą naszą parafią, przesłać ;Ci, Sza­
nowny Panio Dobrodzioju, Redaktorze Kur y er a Po­
znańskiego, następujące oświadczenie i życzenia od 
całej parafii naszej:

Przystępujemy uiniejszem wszyscy parafianie Ce- 
rekwiey do owego adresu dla Ojca św. Leona XIII 
z największą gotowością i radością, by Bóg Najlito­
ściwszy błogosławił i szczęścił w najdłuższe lata na­
szemu nowemu Piotrowi św. Oby to światło z nieba, 
zapowiedziane nam przez świętego Malachyasza, ja­
śniało od krańca do krańca ziemi i oświecało ciem­
ności, w jakich się świat dzisiojszy pragnie pogrążyć, 
przedewszystkiem w podwójnem naszem sieroctwie 
i ucisku prosimy gorąco Pana Jezusa i Matki Naj­
świętszej, ażeby Mu pozwolili doczekać się co rychlej 
tryumfu Kościoła św., a nam szczęśliwego powrotu 
Najprzewielebniejszego nam Kardynała na stolicę 
Prymasów polskieh a z nim do parafii naszej prawo­
witego duszpasterza.

Przesyłamy Szanownemu Panu Dobrodziejowi, Re­
daktorowi Kury era Poznańskiogo, pozdrowienie 
i prosimy pokornie, ażeby to nasze przystąpienie całej 
parafii do adresu dla Ojca sw. w Kury er ze swoim 
ogłosił.

Pisaliśmy w Głogininie, w dzień św. Zacharyasza 
Biskupa, 14 marca 1878.
Tadeusz C i e c i e r s k i, Franciszek Ratajczak, Mi­
chał Ka c z ma r e k, Mikołaj Stanisławski, Woj- 
ciocli An d e r s z, Jan S z w ał e k, Jakób Szemczak, 

Piotr Szymczak.
* Wieś Gąsawy, w powiecie szamotulskim, która 

dotąd należała do p. Gromadzińskiego, nabył 
w terminie subhastacyjnym dnia 15 bm. pomorski bank 
kredytowy za 203,600 m. Dotychczasowy właściciel za­
płaci! za dobra to 276,000 m.

* W Mieczysławowie, w powiecie średzkim, spaliły 
się niedawno stodoła i obora, należące do niezamężnej 
M. Tyranownej a na 1500 resp. 400 mrk. zabezpieczone 
w prowincyonalnem towarzystwie ogniowem. W roku 
przeszłym o tym samym czasie spaliły się na tej samej 
nieruchomości stodoła i obora. Zapasy zboża i paszy, 
jakie się w budynkach tych mieściły, nie były za­
bezpieczone.

* W Toruniu przerżnął w tych dniach woźnica pe­
wien z,e zemsty za to, że go przed dwoma laty wydalono

dla pijaństwa ze służby, parze klaczy dawniejszego swego 
chlebodawcy, p. Nałęcz z Królestwa, mających około 
800 tal. wartości, języki, zakradłszy się do stajni w ho­
telu pod Trzema Koronami, gdzie konie to stały.

* P. Florkowski, amator starożytności w Grudzią­
dzu, nabył, jak donosi Gazeta Toruńska, obrączkę,, 
znalezioną przy kopaniu'perek na polu w Ramotkach. 
Obrączka ta ma 25 milimetrów śrtdnicy, waży prze­
szło 16 gramów i jest z czystego złota dukatowego.

* Powiaiy kościerski i byiowski, w Prusacb'Za- 
chodnich, zamierzają wybudować kolej drugorzędną do 
Jcolei tczowsko-pilskiej.

* 'Aisła, pozbywszy się lodów tak gładko i niepo­
strzeżenie prawie, jak tego już dawno nie było, Dozbywa 
się teraz i wezbranej wody. Depesze warszawskie dono­
szą codzień o opadaniu wody, co też w Toruniu i na ca­
łej przestrzeni niżej Torunia się dzieje. Mimo to woda 
dotąd jeszcze tak wielka, że na wielu przowozacb pramy 
pospieszne o tyle nie wystarczają, że po obu brzegach 
trzeba jeszcze komunikacyą z suchym lądem utrzymywać 
za pomocą łódek. (G a z. To r.)

* P. Kolkmann, znany sędzia powiatowy z Prus 
Zachodnich, wydał nową broszurę pod tytułom: „Die 
Charaktorlosigkeit in Deutschland“, w której dobitnie wy 
kazuje, iż interpretacya niektórych ustaw newego prawo­
dawstwa pruskiego przez sędziów sprzeciwia się rozwojowi 
wolności, następnie występuje przeciwko obecnie obo- 
więzująsemu prawu prasowemu, jako nioodpowiadającemn 
dz siejszym stosunkom. Broszura p. Kolkmann, o której 
mowa, zawiera wogólo pod niejednym względem nader 
trafne uwagi.

* Dzienniki warszawskie jak najsłuszniej są obu­
rzono na pana Spasowicza, adwokata i wydawcę Ateneum, 
z powodu odczytu, jaki tenże miał w tych dniach o Win­
centym Polu. Już przed rokiem rozpisywano się w Ate­
neum w bardzo nieprzychylny, a bynajmniej nieuzasa­
dniony sposób o Romantyzmie w poezyi' polskiej, co spo­
wodowało br. Tarnowskiego do obrania za przedmiot 
swych prelekcyi tego właśnie okresu literatury naszej 
i sprostowania mylnych o nim pojęć, rozsiewanych w War­
szawie. Dziś p. Spasowicz, obrawszy sobie za specyalny 
cel pocisków autora Pieśni o'ziemi naszej i Mohorta, po­
wtarza wszystkie inkryminacye, jakie kiedykolwiek prze­
ciwko Polowi wymierzano, robi go wstecznikiem, śpiewa­
kiem przestarzałej szląchetczyzny, nieprzyjacielem ludu 
polskiego, zwolennikiem bizuna itd. itd. Doskonalą od­
prawę dała w tej mierze prelegentowi Gaz. Wars z. 
w Nr. 62.

* Pamięć Siaw. jO astronoma, niedawno zmarłego 
O. Seccbi, postanowiła uczcić reprezentaeya miasta 
Rzymu w ten sposób, że uroczyście ustawi jego popiersie 
obok wizerunków innych wielkich mężów na Kapitolu.

* Towarzystwo święcenia niedzieli w Genewie 
rozpisało nagrodę 3000 franków za napisanie broszury 
wykazującej, o ile szkodliwym pod każdym względem 
jest dla urzędników, złaszcza kolojowycb, brak wytchnie­
nia w dni niedzielne, ile mianowicie cierpi na tern ich 
zdrowie i pożycie rodzinne.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 19 marca, 
J ó z e f a, Oblubieńca NPM. Wschód słońca o go­
dzinie 6 minut 9. Zachód o godzinie 6 minut 9

Długość dnia 12 godzin.
Wypadki historyczne. 1472 Urodzenie 

Mikołaja Kopernika. — 1578 Stefan Batory ustanawia 
trybunały w Piotrkowie i Lublinie. — 1594 Koronac.ya 
w Upsali Zygmunta III. na króla szwedzkiego. — 1629 
Bitwa z Szwedami pod Górznem. —, 1613 Sejm nadzwy­
czajny z okoliczności konfedoracyi wojska.

DomEssemA literackie.

* Nakładem J. K. Żupańskiego wyszła: Litwa aż 
do Unii Lubelskiej przez autora poglądu na Literaturę 
Polską. Str. 57. 8".

* Nakładem księgarni Kamieńskiego wyszła w oso­
bnej odbitce powieść Turgeniewa p. t. Nowiny. Utwór to 
bardzo zajmujący, szkoda tylko. że tak liche prze- 
tłómacaony, — jestto odbitka z Dziennika Po­
znańskiego.

* Bartnika postępowego wyszedł Nr. 6 i zawiera : 
J. Kokurewicz: Jak zwalczyć biedę ? — S. Gryglewicz : 
Zasady pomologii — Ks. Wl. Bernacki: O wrodzonej 
skłonności pszczół do rabunku. — I. Przestalski: Wy­
stawienie pni na toczek po przezimowaniu. —• J. Obręb- 
ski: Odpowiedź na pytanie dotyczące kitowania szcze­
lin. — Ruch stowarzyszeń. — Korespondencya. — 
Ogłoszenie.

* Ziemianina wyszedł Nr. 11 i zawiera: Protokół 
z walnego zebrania Cent. Gosp. w W. Ks. Poznańskiem.
— Sprawozdanie z czynności Tow. Cent. Go3p. na W. 
Ks. Poznańskie za r. 1877. Sejmik gospodarski w To­
runiu : Rozprawa p. Franciszka Brzeskiego. — Dział py­
tań i odpowiedzi. — Tygodniowy przegląd gospodarczy : 
Trzy projekta pruskie ministra. — Fałszowanie żywności!
— Podatek od spirytusu. — Wywóz zboża. — Ordyna- 
cya powiatowa. —- Wystawa tucznego inwentarza w Ber­
linie. — Wystawa mleczarska. — Przegląd koni zdatnych 
do służby wojskowej. — Remonty. — Koniczyna ame­
rykańska. — Staeya doświadczalna uprawy bagien. — 
Pasienie bydła po oziminie. ■— Zgromadzenie delegatów 
cechów rzeźniczych. — Dronowanio. — Przemycanie by­
dła z Rosyi. — Groch Victoria. — Buraki Mammutb. — 
Zakładanie zagajeń. — Łubin. — Pasza dla świń. — 
Proso amerykańskie. — Wiadomości handlowe. — Jar­
marki. — Staeya kontroli nasion w Zabikowie. — Ze­
brania Towarzystw rolniczych. — Towarzystwo ku wspie­
raniu urzędników w W. Ks. Ponańskiem. — Ogłoszenia.

Pociągi odjeżdżają:
Z Poznania do Krzyża:

pociąg mięszany klasa 2—4 o 5 godz. 40 min. rano 
pociąg osobowy - 1—4 o 11 - 2 - przedpolu
pociąg mięszany - 2—4 o 6 - 2 - po połudn
pociąg osobowy - 1—3 o 11 - 34 - wieczorem

Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia: 
pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godz. 10 min. rano
pociąg mięszany - 1—4 o 11 - 40 - przedpolu,
pociąg osobowy - 1—4 o 6 - 1 - po polud i
pociąg mięszany

(do Gniezna) - 1—4 o 7 - 2 - wieczorem
Z Poznania do Wrocławia

pociąg osobowy klasa 1—4 o 4 godz. 52 min. rano 
pociąg osobowy - 1—4 o 10 - 47 - przedpolu
pociąg osobowy - 1—4 o 4 - 4 - po połudn.
pociąg osobowy

(do Leszna)* - 1—4 o 8 - 0 - wieczorem

Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny:
pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godz. 0 min. rano 
pociąg pospieszny- 1—3 o 10 godz. 22 min. przed połu.
pociąg osobowy - 1—4 o 4 - 5 - po połudn.
pociąg mięszany

(do Zbąszynia) - 1—4 06 - 10 - wieczorom
Pociągi przy wają

Z Krzyża do Pozn
pociąg osobowy klasa 1—4 o 4 godz. 47 min. rano,
pociąg mięszany - 2—4 o 8
pociąg osobowy - 1—4 o 4
pociąg mięszany - 2—4 o 9

Z Wrocławia do Poznania:
pociąg osobowy 

(z Leszna) /’’asa 1—4 o 8
pociąg osobowy - 1—4 o 11
«■aaafiiwassaeasssaBf'

GIEŁDA.
Poznań, dnia 18 marca 1878.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena w.-- 
—,— na styczeń —,— styczeń-luty —,— luty-nj, j 
marz.-kwieć. —, — kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypc 
5,000 litr., cena wypowiedziana 50,10 na list,
grudz. —styczeń —luty —,— marzec .,ub 
kwiecień 50,80—50,60, maj 51,40—51,20 kwiecień-nlaj’' 
czerwiec 52,—, lipiec 52,70 sierpień 53,40—53,30

Ok'o wita w miejscu (bez beczki) 50,—

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 18 marca 1878.

Pszenica . . .
Zyto....................
Jęczmień . . .
Owies stary . .
Owies nowy . .
Groch do gotowania 
Groch na paszę . 
Kartofle .... 
Wyka .... 
Łubin żółty . . 
Łubin niebieski . 
Koniczyna czorwona 
Koniczyna bifła . 
Tatarka . . .

T O WA R.

piękny

50 kilogr. 10 10 9
tf s 6 70 6

7 90 1
a « 7 50 6

— —
s g, _ _ _

1 80 1
— — —

= = — —
a — — —

— — —
—• - —

—

70 1

POŚfe; I

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego. 

Berlin, dnia 16 marca 1878. (Kursa końcowe) 
Pszenica wyżej
Kwiecień-maj 
Maj-czerwiec 

Zyto spok.. 
Marzec 
Kwieć.-maj 

Maj-czoiwiec 
Olej rzep, stale 
Kwiee-maj 
Wrzes.-paźdz. 

Okowita wyżej 
w miejscu 
Marzec-kw. 
Maj-czerwiec 
Czerw.-lip. 

Owies
Kwiecień-maj 
Wypow. żyta

203.50
207.50

145.50
143.50

68,—
65,80

52,50
52.20
52,40
53,60

137,50
000

00,000

tna
. lia’

kapiiaty C(
Galicyany 
Pr. pap. państ.
Pozn. 4°/„ list. z.
Poz. list. ron.
Austr. los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/a°/o Rnmuń.
Pol. lik. 1 zast. 
Rosyj.bknot.
Sreb. rnt. austr.
Aus. akc. kred.
Kolej Państw.
Lombardy

105,2 6
92.1 koni 
95„jirst 

igtów

73.1 sri 
991 i W

net'

Wypow. okow.
Szczecin, dnia 16 marca 1878. (Kursa końcowe.) liku t 

Pszenica stale 
Wiosna

2
14
9

- przed polu
- po połudn
- wieczorem

206,50
207,—

140.50
141.50

68.50
65.50

Okowita spok. 
w miejscu 
Wiosna 
Czerw.-lip. 

Owies 
Wiosna 

Petroleum 
w miejscu

16 marca 1878. (Kursa końcowe).

godz. 17 min. przed połu 
2 - przed polu.

Skrzynka do listów.
* Korespondentowi z pod Gcsiynia : W znanym pro­

cesie wszystkie dokumentu otrzymaliśmy i zrobiliśmy 
z nich właściwy użytek. Trudno nam przecież przej­
rzeć cały rocznik Kuryera, ażeby wynaleść numer, 
w którym odnośny szereg świadków był wyliczony, bo 
na to nie marny czasu. Procesa różne i tak nam za 
wiele czasu zajmują.

Maj-czerwiec 
Zyio stale

Wiosna 
Maj-czerwiec 

Olej rzep. potw. 
Kwiecień-maj 
Wrzes.-paźdz. 

Berlin,
March. Pozn. kolej .

Prioritety . 
Kol. Mind. kolej . . 
Reńska kolej . . . . 
Górnosżlą3ka . . . . 
Austr. półn.-wsch k. 
Kolej Rudolfa . . . 
Aust. banknoty . . . 
Anstr. renta złota- . 
Ros. Ang. poż. 1871 
— poż, prem. 1868. . 
Węg. asyg. skar. 9%

18 40 
73 25 
95 25 

107 30 
123 
187 25 
49 25 

170 50 
62 90 
84 — 

158 90 
101 —

L. z. ros. ziem, ks,
Pols. 5% listy zast. 6fi- 18 2- 
Pozn. bank prowine. 
Kwilecki Potocki. .
Pozn. sprit. akc. . .
Bank rzeszy n.. . . 
Diskont. udziały . .
Szla,sk. stów. bank. . 
Centralb. f. Industr. 
Lanrabiitte zast. . .
Pozn. 4% list. . . .
Pozn. renta............

Na dniu siódmego b. m. i roku 
zakończyła w Dreźnie, opa­
trzona świętemi Sakramentami, 
swe życie śp. (460)

Celina i RaiolttsW 
Radońska,

oczom familii i znajomym do­
nosi, w smutku pogrążony mąż

Kazimierz Katloński.
Drezno, 9. 3. 78. I

Wszelkie przesyłki i listy w interesie Oświaty 
Ludowćj prosimy odtąd przesyłać pod adresem: 
Wny Karol Kozłowski, Poznań, Strzelecka ul, 
21, I<p., przesyłki zaś pieniężne pod adrem Wny 
Stefan Cegielski, Poznań, Podgórna ul. 11.. (424)

Dyrekcya Tow. Oświaty Ludowej.

FaWaH. Cegielskiego I PflZliailill
buduje obecnie i poleca lekką dużo przerabiającą, a przytem pro­
stą i tanią (431)

żelazną islandzką prasę torfową
do pędzenia za pomocą lokomobili.

3600 tal.

Aukcya! nowości krajowe i zagraniczne na ubiory i paletoty męzkie poleca 
po tanich cenach (320)Na dniu 27 marca rb., będę, 

od godziny 10 rano począwszy, 
na probostwie w B r u d n i wszelki 
żywy i martwy inwentarz przez 
publiczną licytacyą sprzedawał.

Brudnia pod Gniewkowem. 

(413)dzierżawca.

W. Koźlicki, krawiec
Jezuicka ulica nr. 11.

Nakładem księgarni Tytusa
Daszkiewicza w Pozna­
niu wyszło: (448)

Portrety Jego SwiętobRwości Ojca św.,
T J<( )\ A XIII

Clicę sprzedać moją tu przy 
rynku położoną, masiw pobudo­
waną 2 piętrową (444)

eiSEUZA
z przy należy tościami za cenę 
15000 marków. 1 piętro przy­
nosi 750 marek dzierżawy ro­
cznie. Dla właściciela pozostaje 
2 piętro z bilardem i wyszyn­
kiem piw, likworów i win.

Reflektujący zecbcą wprost u- 
dać się do podpisanego właści­
ciela. WarunK łagodne.

Żerków, 13 marca 1878.
Ó. Metliner

właściciel oberży.

Poszukuje się. (461)

lekarza.

Poszukuje się pożyczki powyżsi !o ( 
sumy na pierwsze miejsce po Ziei ii t 
stwie a 5°/0, na wieś niezadhg) 
żoną i dobrze zagospodarowali 
Bliższe warunki listownie. Był 
średnictwo ajentów wyklucza sfe 
Łaskawe oferty sub. M. K. Wc 
33. Środa franco. 0. Ur

j/oszukuje się 0

guwernantki

Czy jest? Czćm jest? Co czy­
nić, żeby się do niego nie 
dostać. Dziełko ks. Biskupa de 
Segur, przełożone na polskiej 
przez tłómacza złotej książeczki 
o Opatrzności Boskiej. Z po­
leceniem Papieża śp. Piusa IN. 
Cena 75 fen.

podług fotografii z Rzymu odebranej wyjdą w tych dniach moim nakładem, 
druk czarny na welinowym papierze z poddrukiem wielkości 41 cm. 53 cm. 
a 1 mrk., druk olejny kolorowy na czarnym lub białym tle a 75 fen.

Oforuzy ĆrietrzwaMzbie
podług r; sunku osobiście w Gietrzwałdzie zrobionego nowe wydaniu druk 
olejny na czarnym tle: Objawienie N. M. P. cena 75 fen., N. M. P. błogo­
sławi źródło w GietrzwałdAe eona 60 fen., małe pojedyncze 100 egz. 2 m. po 
dwójno z Różańcem tak jak go w Gietrzwf dzie odmawiają J,50 mrk. Han 
dlarzom rabat.7

Poszukuje się dzierżawy

probostwa

Do pewnego pięknie obok kolei 
położonego miasta, niedaleko Po­
znania, z obfitą okolicą poszukuje 
się lekarza mówiącego obydwoma 
językami krajowemi. Oferty u- 
prasza się pod lit. A.N. doEksp. 
Kuryera Pozn. ____

któremu żadna gałąź gospodar­
stwa nie jest obcą) z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje miejsca. 
Reflektujący raczą śwe oferty pod 
adresem C. C. post test. Czempiń 
nadesłać. i (462)
...... 1 /

Kucharz

katoliczki, od 1 czerwca lub pb 
na wieś do dwóch dziewczątek i CW . 
czyka w wieku 6 do 10 lat. Taż®1 v 
musi umieć udzielać lekcyi na h.
pianie i także trochę w francuz»!- , 
również umieć po/polsku i niemie01 r 
jako tez nie być wymagającą. Te® ‘ 
podług umowy. Dobre świade® fi, 
pożądane. Łaskawe oferty "Pjj 111 
się pod lit. A. B. do EbSp. * »eg 
rycra Pozn.

Organista
trzeźwy i zdatny znajdzie 
sce od 1 kwietnia rb. w 
żynie (4SP

ks. Wąchalskj^
Dominium WiŃn»‘’"łj

pod Wojcinem szuka

furmanaobjętości 300 do 500 móg śre­
dniej ziemi. Łaskawe oferty sub. 
L. P. P. do Eksped. Kuryera.
Agenci stanowczo są wykluczeni. 

(457) i
 kawaler, wolny od wojsk, poszuk 
miejsca w Księstwie, Galicyi ł(ib 
Królestwie od Igo Jipca. Listy 
uprasza pod lit. N. N. post re­
stante Alt-Boyen. (445)

tXrbiirtownie • Goldschmidt, Szeroka ulica nr. 1-1
p'

(300)
nieżonatego; listy i 
wysłane być mogą pod adr. D Ha

Zakład litograficzny. Poznań, Wrocławska ulica nr. 14.

Przepysznego wędzonego łososia
Nakładem i czcionkami Jarosława Leitgobra w Poznaniu.

w Wiśniewie pod Wojcine®1 p, 
ste restante,

9tt

10 Z.
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